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woła oddział japoński, który zdobył: przedmieście 
żę -Hentsit — | --.. 


Na froncie hisznańskim 


Laki jak rzadowych 


Bombardowanie pozycyj faszystów 


Ministerium obrony narodowej Hiszpanii donosi: Na troncie pól- 
nocnym wojska rządowe zaatakowały pozycje powstańcze na od- 
cinkach Nangia i Gimero, zadając przeciwnikowi poważne straty. 
Na froncie wschodnim zostali powstańcy zmuszeni do ewakuowania 
tniejscowości Cabanas. Wojska rządowe dotarły poprzez pozycje 
La Muella de Amador aż do Pisera Hita, przygotowując w ten 
sposób natarcie na odcinek Rubella. Lotnictwo rządowe przepro- 
wadziło cały szereg lotów rozpoznawczych. Na dradze z Bezas 
do Vałdecuenca zbomhardowali lotnicy rządowi 20 ciężarowych 
samochodów powstańczych. Inna eskadra zbombardowała równo- 
cześnie w prowincji Soria miejscowość Garry, w której znajdowa- 
łosię 7 powstańczych samolotów bombowych i 9 myśliwskich. 

Dowództwo armii wschodniej donosi, że wojska rządowe zajęły 


EZR Badeans į posiinęły się poza pozycje Muela de Ama- 
lor. 


Pod rządami Stalina 


Rozsnoanie gen. Potrowstiogo 


Aresztowan e dowódcy floty sowieckiej adm. Orłowa 


Agencja Havasa donosi z Mo- 
skwy, iż według obiegających tam 
uporczywych pogłosek, gen. Pe- 
trowskij, delegat ludowega komil- 
šariata spraw zagranicznych na 
Ukra'nę, syn Grzegroza Petrow- 


sklego, przewodniczącego central- 
nego komitetu wykonawczego U- 
krainy, zostal rozstrzelany. Sam 
Grzegorz Petrowskij zostal odda- 
ny pod baczny nadzór agentów 
G. P. U. Krążą również pogłoski 
o aresztowaniu admirala Orłowa, 
zastępcy komisarza obrony ZSRR. 
i dowódcy sil morskich, dalej — 
admirała Wiktorowicza, dowódcy 


Wędrówka piorunów 


drożej, 


Według doniesień ze źródeł ja- 
pońskich klika dywizyj Rządu nan 
kińskiego przybyło z prowincji 
Szan-Si do Czla-Kiau, stolicy pro- 
wincji Czahar, Pozą tym trzy po- 
ciągi wlozące transporty wojska- 
į we przybyły do Tsang-Czou o 100 
kim. na południe od Tientsinu. 

Da prowincji Szantung przyby- 
ły również silne oddzialy wojsk 
nankińskich. Rząd nanklński po- 
nowił zapewnienie, że wojska Rzą- 
du centralnego będą broniły tej 
prowincji, 

Wojska nankińskie nadal posu- 
wają Się na północ 1 znajdują się 
obecnie w pabliżu m. Czo-Czao w 
odległości 16 kim. na południe od 
m. Liuliho, która jest zajętą przez 
Japończyków. 

W Pekinie panuje spokój, lecz 

wa pułki 132 dywizji chińskiej na 

lal znajdają słę w obszarze Pekin- 

'Tientsin i s3 gotowe do walki 
Chińczycy zdecydowani są stawić 
Opór. Koncentracja wojsk nan- 
kińskich w obszarze Paotingfu 
trwa, aczkolwiek natarcie Japań" 
czyków nie jest przewidywane 
przed upływem połowy Sierpnia. 

Chińskie koła polityczne wska- 
zuią, że oficjalny wybuch wojny 
chińsko-janońskiej jest calkowicie 
prawdopodobny ze wzylędu na 
wyasypnewanie przez Japończy- 
ków 400 milianów jen na wydalki 
nadzwyczajne, związane z działa- 
niami wojennymi w Chinach pół- 
nocnych. Wskazują poza tym. że 
Japonia powołała pod broń 160 
tys. rezerwistów oraz, że posilki 
lacońskie stałe napływaią do Chin 
północnych z Japonii 1 z Korel. 
W związku z transportami wojska 
wymi wstrzymano 1a kolejach ko- 
reańskich komunikację pasażerską 
i towarową. 

4-CIA ARMIA CHIŃSKA 

Jak donoszą z Tientsinu, w re- 

Jonie Kałganu w Mongolii we- 


Agencja Havasa donosi z Mo- 
skwy: Rząd sowiecki polecił zło- 
żyć noty protestacyjne przeciwka 
napadowi na konsulat sowiecki 
w Tientsinie równocześnie w am- 
hasadzie japońskiej w Moskwie i 


w ministerium spraw zagr. w To- 


wnętrznej wzrasta podniecenie wiłek Czang - Kai - 


Był tam jakiś napad 


ale japońskie baranki nic nie wiedzą 


armii chińskiej; ciągnącej z Szan- 
Si7 Jak wiadomo armia ta po- 
wstrzymała w r. 1936 - posuwanie 
się wojsk  japońsko-mangolskich 
na Szan-Si zajmując niespodzianie 
mlejscowość Pao-Liang. 

Konsul japoński w Makane zwró 
cił się do wszystkich rezydentów 
japońskich z radą opuszczenia te 
go miasta. Personel konsulatu ma 
odjechać niezwłocznie do Czang- 
Tem. G Ą 


ODEŻWA PREZYDENTA 
CHIN. 


PREZ. CHIN. LIN-SEN. 


Prezydent Chin Lin-Sen wy- 
stosował odezwę do całego na- 
rodu, wzywając Chińczyków da 
poparcia i okazania zaufania 
rządowi centralnemu i da nie- 
dawania wiary nienzasadnionym 
pogłoskom. Polityka Chin po- 
lega na zapewnieniu własnej 
egzystencji i na pokajowym 
współżycin z innymi narodami. 
Lecz z chwilą, gdy Chiny zosta- 
ły doprowadzone do ostateczna 
ści, to muszę się bronić alba 
zginąć. 

NADZWYCZAJNE _ POSTEDZE- 

NIE RADY OBRONY CHIN 


Donoszą z Nankinu, iż marsza- 
Szek zwałał na 


Japońskie ministeriom spr. zagr. 


przesłała do prasy następujący komu. || 


mikat: „Po poludniu dn. 1 sierpnia 
konl sowiecki w Tieminie Smirnow 
zulelefonował da knneula japońskiego 


i powasdomił go, że grupa białagwar | 


dziatów rosyjskich dokanała nnpaźci na 
konsulat owierki. W czasie konferencji 
wszystkich kons:lów, zwołenej na ż 


We wsi Rzeczki, pow. wilejskie- 
go piorun trafił w dom 65-letnie- 
go Pawła Zgierskiego, zabijając 
go na miejscu i raniąc jego 25- 
letniego syna, Zachara. Po upły. 
wie 5 minut uderzył piorun pa raz 
drugi w tej samej: wsi, zabijając 
w odległości 300 m. od domu 65. 
teinią Podbierajeską, powracającą 
z pola i rażąc towarzyszącego jej 
21-letniego Wiktora Zapileja. 


okręgu wojskowego północnego 
Kaukazu i szeregu innych. W wię- 
zieniu ma się znajdować również 
b. komrsacz sprawiedliwości Kry- 
lenko, który w swoim czasie po 
rewolucj: październikowej miano- 
wany był naczelnym dowódcą silt 
zbrojnych, Krylenko przewodniczył 
na wszystkich procesach a zdradę 
państwa do chwili zastąpienia go 
przez Wyszyńskiego. 


kio. Nota sowiecka żąda natych:|dnnie konsula sowieckiego, ten ostatni 


miastowego ukarania winnych i|ozmajmil. że gmach kantala ma 
> 3 „ |Jniety był przez nieznanych bandytów, 
naprawy szkód. Agencja Tam po- | Tenja: konsol dn..2 eierpnis n godz. 


daje cały ezereg nazwisk biało- }1]ej złożył pralesi w lej sprawie u kon 
gwardziatów, którzy mieli brać u- [rula jepańskiego. Przeprowadzone śled: 
dział w napadzie oraz twierdzi, |tvo ujawniło, że ziałagwardziści ros 
że konsul sowiecki zwrócił się na- |‘ Psl Japończykom calkowicie u 
i Ę z znani. Sprawa la Japonii nie nie abel 
tychmiast po incydencie do kon- |dzi. Walki pomiędzy białogwardzistami 
sula japońskiego, lecz ten go nie |a czerw-nymi s faktem nolozycznym. 
E Powisrzajarym się ciggle na całym świę 
cie, Nie chcemy w żadnym razie być do 

nich wmaszani”. 


Układ ogłoszeń leksiowyth I zwyczajnych -tlo szpaltowy, Za treść agłoszeń Redakcja nie odpowiańa. 


dzień 6 sierpnia nadzwyczajne 
posiedzenie rady obrony pań: 
stwa z udziałem wszystkich wyż- 
szych dowódców wojskowych, ce- 
lem zadecydowania o transloka- 
cji szeregu oddziałów w związku 
z planem obrony narodowej za- 
uprobowanym przez komisję woj 
skową. Według doniesień prasy, 
marszałek Czang - Kai - Szek od- 
był konferencję z Pai-Tsung-Hsi, 
dowódcą armii prowincji Kwang- 
Si; na której wysunął propozycje 
wysłania 2-ch dywizyj tej armii 
na teren działań wojennych na 
północy. 
WALKI O NANKOU 

Według doniesień z Kalgan sa- 
mtoloty jąpońskie bombardowały 
wczoraj ponownie okolice Nankou. 
Bombardówanie to spowodowało 
liczne ofiary w ludziach, tecz pod- 
jęte następnie ataki piechoty i ka- 
wałerij japońskie] nie zdołały wy- 
przeć Chińczyków z zajmowanych 
pozycyj. Walki toczą slę dalej. 
Jak się zdaje, celem ataków japoń- 
skich jest linia kolejowa, łącząca 
Pekin z Sui-Yuan. Przewidują, iż 
dalsze operacje rozwijać się będą 
wzdłuż wielkiego muru. 

W okolicach Nankou 


znajdują 


[0 JEST DODIEKO POCCATEN A 


[Setki tysiecy żołnierzy chińskich maszeruje na północ 
|Japonia powołuie pod broń 160.000 rezerwistów 


POCHÓD WOJSK CHIŃSKICH | związku z przybyciem tam 3-8] 


się ważne pozycje strałegiczne, 
bronione przez 102 dywizję chiń- 
ską, należącą do 29-ej armii. 


ŻOŁDACY JAPOŃSCY MORDU- 
JĄ CHIŃSKICH CHŁOPÓW 


Według wiadomości ze źródeł 
chińskich, wojska japońskie roz- 
strzelały kilkuset chłopów w dra- 
dze represji za akty gabotażu na 
linii kolejowej Peiping — Tien- 
tsin. 


300.000 BEZDOMNYCH 
Liczbę bezdomnych w wyniku 
3-dniowego bombardowania lot- 
iniczego i walk artyleryjskich w 
Tientsinie, obliczają na 300 tysię- 
cy. 
ZERWANIE STOSUNKÓW 
DYPLOMATYCZNYCH 
Z JAPONIĄ 
Dziennik „Asshi* donosi z Nan 
kinu, że według panującego tam 
przekonania, stosunki dyploma- 
tyczne z Japonią są już zerwane. 
Gorączka wojenna wzrasta z każ- 
dym dniem. Wszystkie placówki 
administracyjne Rządu nankiń- 


skiego zostały zmobilizowane do 
walki przeciwko Japonii. 


Bunt szaleńców 


Wczor8j wybuchł bunt w sana- 
torium dla umysłowo chorych w 
Strassburgu. 77 wariatów po obe- 
zwładnieniu dozorców zniszczyła 
urządzenia wewnętrzne zakładu i 


usiłowało podpalić cały budynek. 
Zawezwano oddziały żandarmerii 
i straży ogniowej, które po 3-gó- 
dzinnych wysiłkach zdołały unie- 
szkodliwić szaleńców. 


Na terenie strasznej 


pod Paryżem 
a m 


katastrofy kolejowej 


Zatarg w przemyśle włókienniczym 


ped Nadzwyczajna Komisją Roziemoza 


Przedstawiciełe związków zawodowych bronią słusznych 
postulatów robotniczych 


W poniedziałek — po przerwie 
obiadowej — rozpoczął się dalszy 
ciąg posiedzenia Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej, 

W posiedzeniu tym brali udział 
przedsatwiciele związków zawo. 
dowych, ale już nie w charakte. 
rze ławników. 

Toczyła się bardzo namiętna 
dyskusja, w której zabierali głos 
niejednokrotnie imieniem związku 
klasowego, broniąc nieugięcie żą. 
dań robotniczych, tow. tow. Wal- 
czak, Szczerkowski, Krzynowek 
i Golińskł, oraz  przedstawielele 
innych związków. 


Przedstawiciele przemysłowców, 
wśród których było aż trzech ad. 
wokatów, upierali się przy swoim 
nieustępliwym stanowisku. Pad 
tym względem byli bardzo zgodni 
przemysłowcy wszelkich wyznań j 
narodowości. Potwierdziła się w 
zupełności opinia, ‘jakiej dał wy- 
raz w swym przemówieniu tow. 
Szczerkowski. 

Żądanie robotników, dotyczące 
podwyższenia stawek taryfowych 
dla specjalnie pokrzywdzonych ka 
tegoryj robotników zostalo zała. 
twione przez komisję specjalną, 
która podwyższyła sledemdziesiąt 
kilka stawek. Wobec tego uzna. 
no ten punkt za załatwiony. 

Postulat w sprawie zrównania 
stawek taryfowych płac robotnice 
ze stawkami taryfowymi płac ro- 
hotników przy jednakowej pracy 
został również załatwiony przez 
komisję specjalną. 

Co się tyczy żądania ustalenia 
norm obsługi wrzecion j maszyn, 
sprawa ta została przekazana spe 
cjalnej komisji, która ma ustalić 
normy w okresle do 1 stycznia 
1938 r. 

Długi spór wywołała 
delegatów robotniczych. 

Przedstawiciele robołników do. 
magali się usunięcia z umowy 
punktu, stwierdzającego, że przy 
redukcjach, wynikających z ogra- 
niczenla produkcji, delegaci nie 
będą „w miarę możności" reduko- 
wani. Ołóż zastrzeżenie ta stwa- 
rzało dla przedsiębiorców dotych. 
czas pretekst do przeprowadzania 
redukcy] delegatów. Robotnicy 
bezwzględnie domagali się usunię 
cia tych słów „w miarę możności” 
i zapewnienie przyjęcia delega- 
łów z powrotem w razie ponaw- 
nego uruchominela oddziałów fa- 
brycznych, lub całej fabryki. Ró- 
wnież domagali się przyjęcia pro- 
jektu reguaminów, dotyczących 
wyboru delegatów, oraz określają 
cych lch obowlązki i kompeten- 
cje. 


kwesia 


Przemystowcy poszli na pewne 
usiępstwa, wyrażając zgodę na 
ustalenie takich regulaminów 
przez specjalną komisję, zgodzili 
się na przyłęcie ustępu o delega- 
tach, ale nie zgodzili się na usu- 
nięcie z umowy spornych słów, 
dotyczących delegatów. Sprawa 
ta nie została uzgodniona. 

Żądanie robotników co do sr- 
lapów, płatnych za wszystkie dni 
(8, 15 1 14 dnl według stawek 
taryfowych dziennych i akordo- 
wych) napotkała na bezwzględ- 


ny opór przemysłowców, którzy |na naradę, poczym zostanie wy- 


— ze swej strony — proponowali 
obliczanie przeciętnego zarobku 
robotnika przy urlopach w sto- 
sunku rocznym (to jest z wlicze- 
niem wszystkich przerw w pracy). 
„Polska Praca", która poprzednio 
starała się przelicyłować związki 
robotnicze demagogicznym żąda. 
niem 25 proc. podwyżki, teraz zde 
maskowała swoje istotne oblicze 
— Jako wykonawczyni woli przed 
siębiorców — i zgodziła się na 
tę propozycję bez zastrzeżeń. W 
dyskusji przedstawiciele związków 
robotniczych wykazali, że przyję- 
cle tej propozycji pokrzywdziłoby 
robotników. Następnie przemy- 
słowcy zgodzili się ustąpić w tym, 
by zgodnie z ustawą o urlopach, 
nie wliczać do tego okresu choro- 
by, służby wojskowej itp. Przed- 
stawiciele robotników  zgłasili 
swoją, zmodyfikowaną formulę w 
tej kwestii, ale do końca obrad 
poniedziałkowych nieszostała ona 
jeszcze załatwiona. 

Dużą dyskusję wywołała spra. 
wa upustów (procentowych obni- 
żek płac) dla poszczególnych 
miast. Przedstawiciele robotni- 
ków domagali się aby upust dla 
przemysłu zarobkowego w Łodzi 
(3%) został zupełnie zniesiony, 
oraz żeby obniżyć upusty procen- 
towe dla miast prowincjonalnych 
= okręgu łódzkim 


Przedstawiciele przemysłowców 
miast prowincjonalnych domagali 
się bezwzględnie utrzymania upu- 
stów w poprzedniej wysokości, 

Sprawa ta nie została uzgodnio 
EL 


R:wnież przedstawiciele robot- 
ników żądali aby nie bylo różnicy 
w płaceniu za postoje pomiędzy 
tak zw. „przemysłem zarobko- 
wym" a przemysłem, pracującym 
na własny rachunek, oraz żeby za 
postoje płacona zgodnie z kodek- 
sem zobowiązań. | ta kwestia nie 
została uzgadniona. 

Dłuższą dyskusję wywołało 20- 
danie robotników, dotyczące roz- 
ciągnięcia stawek, przewidzla- 
nych w umowie jedwabniczej, na 
cały przemyst włókienniczy, wy- 
rablający jedwabie na krosnach 
angielskich. Przemysłowcy bez- 
względnie cbstawali przy swoim 
stanowisku, nie godząc się na za- 
słosowanie wyższej sławki o 15 
proc. przy wyrobach jedwabiu 
sztucznego, oraz wyższej o 10 
proc. przy robotach na dwa wal- 
© żądanie to nie zostało uzgod- 
nione. 


W sprawie podwyżki płac przed 
sławiciele robotników jeszcze raz 
uzasadnili szczegółowo swoje żą- 
danie 20 proc. podwyżki, Prze- 
mysłowcy występowal: nadal bez 
względnie przeciwko wszelkiej 
podwyżce, 


Przy tym punkcie przemawiał 
również przedstawiciel „Polskiej 
Pracy", który wykazał taką nie- 
znajomość warunków przemysłu 
włókienniczego, że nikt nie mógł 
brać poważnie jego wywodów. 

Obrady zostały zakończone o 
godz. 2-ej w nocy z tym, że Kami. 
sja Rozjemcza zbierze się jeszcze 


TETEE E o 


Sprostowanie fałszywej wiadomości 


Otrzymujemy komunikat nastę. 
pujący: 

Poselstwo Hiszpanii w Warsza- 
wie zaprzecza, jako absolutnłe ia] 
Szywej i przynoszącej ujmę hono- 
rowi wojskowemu armij Republi- 
ki, — wiadomości, przyjętej przez 
agencję PAT., jakoby dowództwo 
wojsk rządowych na froncie To- 
ledo miało — na skutek braku ma 
tertału sanitarnego — rozkazać za 
bicie rannych, których stan nie da 
val żadnej nadziei wyzdrowienia, 

Chociaż brak służby sanitarnej 


Wezoraj popołudniu w Barcelo- 
nie nieznani osobnicy oddali z sa- 
mochodu okoła 25 strzałów kara. 
binowych do przewodniczącego są 
du apelacyjnego Kataloni, An- 


nie usprawiedfiwiłby nigdy podo- |*®0 


bnej zbrodni, poselstwo Hiszpanii 
uważa za konieczne stwierdzić, 
że, jak to jest powszechnie wia- 
dome fachowcom, służba sanitar- 
na w armii hiszpańskiej jest zor- 
ganizowana na odpowiednim po- 
ziomie. 


y 
Od siebie zadamy pytanie: 
czy korespondenci PAT. nie 
mogliby ostrożniej korzystać z 
hitlerowsko - faszystowskich 
źródeł informacyjnych? 


dreau, w chwili, gdy opuszczał on 
gmach sądu. Andreau i stanowią. 
cy jego ochronę agenci policyjni 
wyszli bez szwanku. Dwóch prze- 
chodniów, zostało rannych. 


dane orzeczenie. 
s 

W skład delegacji klasowego 
Zw. Zawodowego Robotników i 
Robotnic Przem. Włókienniczego 
w Polsce wchodzili tow. tow. Wal 
czak, Szczerkowski, Goliński, Krzy 
nowek, Kukulski 4 Milman. 
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Przegląd prasy 


A TO Ci DEMAGODZY! 


„A. B. C.“ pisze o „kłamstwach 
socjalizmu“. Na czym one pole- 
gają? Oto na iym, że socjaliści 
we Francji i w innych krajach 
walczą o 40-godz. tydzień pracy 
i wyższe płace. To według la: 
szystowskiega dziennika 4% 
„kłamstwa“, gdyż te reformy 

„mie tmieniają w niczym losu 
robotnilóe, bo są tylko reformami 
fragmentarycznymi, bo nie rusza- 
ja fundamentów eslego życia spo- 
łecznego rządzonego prze? chei- 
wość i bezwzględność jednych wa 
bee drugich.” 


Drenante Madz. 


komisii Rjenczej 


Przyznanie 10 proc. podwyżki 


Około godz. 5 pp. Nadzwy- 
czajna Komisja Rozjemcza zebra- 
ła się wraz z  przedstawicielami 
stron. Przewodniczący główny in- 
Bpektor pracy p. M. Klott ogłosił 
orzeczenie: 

1) wszystkie place w przemyśle 
włókienniczym na terenie „łódz. 
kiego okręgu przemysłowego" 
(ten okręg obejmuje w sen- 
sle przemysłowym": Warszawę, 
Łódź, województwo warszawskie, 
łódzkie i kieleckie) zostają 

PODWYŻSZONE 0 10%. 

2) wszyscy tkacze, nie podlega- 
jący obowiązującej umowie jedwa 
bniczej pracujący na tkaninach 
jedwahiu naturalnego (na kro. 
snach t. zw. angielskich) otrzyma- 
ją podwyżkę o 20%, stawki tka- 
czy, wyrabłających tkaniny przy 
osnowach jedwabiu sztucznego 
podwyższają się o 10%, stawki 
tkaczy, pracujących przy asno- 
wach dwuwałkowych — podwyż. 
szają się o 5%; 

3) urlopy robotnicze obliczane 
będą na podstawie okresu rocz- 
nego z roku pporzedniego; innymi 
słowy CAŁY ROK będzie brany za 


podstawę do płacenia za urlopy z 
wyłączeniem przerw, przewidzia- 
nych ustawą o urlopach (choro- 
ba, pobyt w wojsku, nieszczęśliwe 
wypadki) oraz z wyłączeniem 
świąt; 

4) delegaci robotnicy nie mogą 
być zwalniani z tytułu pełnienia 
ptzez nich ich obowiązków; przy 
redukcjach — tylko W RAZIE 
KONIECZNOŚCI; delegaci zwolnie 
ni mają być przyjmowani z po. 
wrótem na równi z innymi robot- 
nikami; 

5) upusty procentowe, jakie O- 
bowiązywały dotychczas dla po- 
szczególnych miast, a w szczegó 
ności dla przemysłu tak zw. zaroh 
kowego, zostały poważnie zmniej- 
szorte, 

Przemysł tak zw. zarobkowy w 
Łodzi nie będzie misi odtąd żad- 
nych upustów. 

+ 

Dzięki inicjatywie Związku 
klasowego i dzieki zdecydowa- 
nej postawie ogółu włókniarzy, 
popierających wystawione ża- 
dania, — robotnicy w akcji tej 
odnieśli poważne zwycięstwo, 


List Chamberlaina 


Hitler wraca do Beri na— Ferie pol'tyczne w Anglii 


(Od naszego korespondenta 

londyńskiego) 

Nic może lepiej nie charskte- 
ryzuje — powiedzmy: swoistej — 
sytuacji w polityce zagranicznej 
chwili obecnej, jak dwie wiado: 
mości, jedna z Rzymu, druga z 
Berlina. 

Z Rzymu dowiaduje się Lon- 
dym, że premier Chamberlain wy 
głał do Mussoliniego list osobiety, 
napisany w związkn z 1%-godzin- 
ną rozmową premiera z ambasa: 
dorem Grandim. List wręczono 
natychmiast Mussoliniemu, prze- 
bywającemu w Rimini, O treści 
listu mówią w Londynie, że za- 
wiera „przyjazne wiadomości, 
przeznaczone do wyjaśnienia róż. 
nie między obu krajami”. 

Nie jest to wiele, ale dostatecz: 
te, by zrozumieć a co chodzi. 

Przyjazna dla Włoch mowa 
ruin. wojny Duff Coopera, wymi- 
jające odpowiedzi Edena w Izbie 
Gmin, osłabienie ataków praso: 
wych na Anglię (jedno z pism 
włoskich skonfiskowano nawet za 
zbyt ostry artykuł przeciw Ede- 
nowi), wazystko to znajduje nie- 
wątpliwie w liście Chamberlaina 
uzupełniające wyjaśnienie. To 
wolno chyba stwierdzić nawet hez 
znajomości dokładnej treści li- 


„Odprężenie stosunków z Wło- 
chami” o którym pisze jnż prasa 
angielska, uczyni bardziej etrzw- 
«« wiadomość, nadchodzącą z 
Berlina. 

Chodzi o wiadomość, że Hitler 
~- akurat w chwili, kiedy w An- 
gii zaczęły się ferie, także poli 
tycme — przerwał swoje ferie i 
wrócił do Berlina. 


Nie spodziewają się tutaj ni- 


P. I. M. przewiduje: 


czego dobrego od tego nagłego 
wyjazdu do Berlina, Wiadomo z 
doświadczenia, że rokowanie her- 
lińskie z Goeringiem, Goebhel- 


„A. B. C. chce tedy „ruszyć 
fundameniy cełego życia społecz- 
nego", czyli — rewolucji społecz- 
neef. | dla tego głos! faszyzm, 
by wzorem Mussoliniego i Hiłle- 
ra dokonać... kontrrewolucji, za- 
mieniającej cały kraj w cmenta- 
rzysko materialne | duchowe. 

Socjalizm jest dla „maksymali- 
stów“ faszystowskich z „A. B, C." 
„Stary zacofany, tkwiący korze- 
niami w przestarzałych poglądach 
z 19-go wieku”. 

Na miejsce socjalizmu  „prze- 
starzałego”, bo aż z 19-go wieku, 
propaguje faszysta z B. C.“ 
świeżutki pogląd naro wy i ks 
tolicki. Katollcyzm nie jest tedy 
„przestarzały“, lecz calkiem mło- 
dy, powiedzmy z r. 1933, kiedy 
Hitler doszedł do władzy. Oj, de- 
magodzy! 

„A. B. C.“ obalający na papie. 
rze „fundamety życia społeczne- 
go“ hojnie też „rozpowszechnia 
własność prywatną", Ta zapew- 
ne stragany żydowskie mają do- 
starczyć tej „własności prywat: 
nej“, bo innej faszyści nle tykają 
i nie tkną. 

0. Z. N. A KONSTYTUCJA 

„Polonia* katowicka, powotu- 
jac się na wynurzenia dygnitarzy 
O. Z. N-owsklch, p. Starzyńskie- 
go, Barańsklego i Kowałewskie- 
go, słusznie podkreśla, że 

„właśnie w O. Z. N., który chce 
niby uzdrawiać nasze życie zbło- 
rowe, ujawnia ię mmpełie zabu. 
rzenie podstawowych pojęć w tej 
dziedzinie zakresu działania od. 
powiedziałnych włedz  państwa- 
wych a grup politycznych. 

„Są to tylko objawy i następ- 
stwa entkowitej nieprawidłowości 
sposobów i okoliczności tworzenia 
się 0. Z. N, stwamającej niepo- 
rozumienia prawno-polityczna har 
dzo rażące”. 

DOBRE POSADKI, SYNEKURKI 

A znów „Dziennik Bydgoski" 
w korespondencji z Warszawy pi- 
sze: 

„Mowa premiera o surowym ży 
ciu, które trzeba zacząć w Pol- 
zee, pozostała beż echa. Nie wię 
nic zmienia w systemie uprzywile- 
jowamia elity. $ dla tego nie wie- 
rzę p. Sturzyńskiemn, gdy mówi, 


sem, Neurathem i naczelnymi wła 
dzami wojskowymi, przynosiły 
dyplomacji europejskiej ciężkie 
zadania do rozwiązania. Nie za- 
pomniano jeszcze hombardowa- 
nia Almerii. Tym bardziej nie za 
pomniano mowy Ribkentroppa 
na ostatnim posiedzeniu Komite- 
tu Nieimterwencji, mowy, w któ- 
rej zaatakował Rosję i oświadczył, 
że dla Niemiec powstała „nowa 
sytuacja“. 

Można tedy przypuszczać, że 
Hitler pojechał do Berlina z tym, 
by ustalić, jak Niemcy rereagują 
na tę „nawą sytuację”. 

Ale, jak już wspomniano, w 
Londynie panuje powszechna ka- 
niknła. Bank Anglii w ostatnich 
dniach wypuścił nowych 5 milio- 
nów funtów banknotów, co etano- 
wi tylko część wydatków feryj- 
nych, na które pozwolą eohie An- 
glicy w dniach najbliższych. Prze- 
pełnione pociggi, autobusy i pry- 
watne antomobile dają pojęcie o 
masowym wyjeździe londyńczy- 
ków do wszystkich zakątków kra- 
jm i zagranicę. Ruch prywatnych 
automobili jest tak wielki, że je- 
dna z dróg pod Londynem była 
wczoraj zapchana na przestrzeni 
kilka mil nieprzerwanym łańcu- 
cem pojazdów, które godzinami 
posuwały się tylko krokami na- 
przód. 

W takim oto nastroju Anglia 
niewiele się troazczy o politykę. 

Zachodzi tylko pytanie, czy 
Niemcy i Włochy hędą na tyle 
łaskawe i „uszanują* potrzebę od 
poczynku Anglii... A. E, 


Dzik po chmurnym i mglistym ranku 
+ ciagn dnia msogół dość pogodnie, je- 
nak w dalszym ciągu skłonność do 
burz i przelotnych deszczów. Nocą 
chłodna, dniem temperatnra do 25 at, 
[przy stałych wiatrach u kierunków pół. 


nocnych. Widzialność naogół dobra, a 
jedynie rankiem słabsza z powadu za- 
mgłenia. Wiatry górne z kierunków pół 
nócnych o szybkości cd 20 do 25 
km/godz. 


Descartes 
którego nie znamy 


Przyzwyczailiśmy się wyobra- 
żać sobie Descartes'a jako starca 
pochylonego nad książką, średnia 
wiecznego uczonego, filozafa nie 
widzącego nic po za swoją myślą 

ciasnym kręgiem otaczającej go 
pracowni. Ten Descartes, którego 
wyobraziliśmy sobie w taki spa- 
sób, budzi w nas szacunek i cześć 
— lecz nic poza tym. istnie- 
Je jednak jeszcze drugi, pra- 
wdziwy Descartes, nie tylko 
autor „Rozprawy o metodzie”, ale 
żywy, bliski każdemu człowiek, 
wywołany z mroku zapomnienia 
po trzech wiekach piórem Jana 
Papiniego. W artykule zatytułowa 
nym „Le poete René Descartes“ 
Papini powiada: René Descartes 
jest autorem „Rozprawy o meto- 
dzie" ale równocześnie żołnie- 
rzem, rycerzem, kochankiem, włó- 
częgą i marzycielem. Descartes 
w niczym nie przypomina zbłera- 
cza syllogiznów, oderwanego od 
życia w swej pracowni. Descartes 
ma w sobie coś z Fansta, Cyrana 
1 Don Quichata. Następnie Papini 
opowiada, jak to Descartes pod- 
czas swego pobytu w Paryżu od- 
dawał się lekturze „Amadisa“ I 
przechadzał po ulicach miasta w 


że „niech nikt w Ozonle nra mmt- 
ka odskoczni do tłustych posad“, 
bo najlepiej sybwowanym jest sam 
p. Starzyński. Nie wiarę gen. 
Galicy, który ma i emeryture woj 
skową i od szereg lat pobiera 
diety posła 4 ostatnio senatora, na 
Miodowej ma wlasne biuro, ma 
wlasny i wcale piekny majątek z 
miskmym lasem į chyba bierze w 
Ozanie jeśli nie pensję, to suts 
diety na podróże i reprezentacje, 
bo ze swojej kieszeni w grupie e- 
lity nikt nie wykłada. Niech ci 


ludzie, których Ojczyzna suto ob: 
darowała, nie mówią, że Ozon nie 
może być odskocznią do posad, 
bo większość kierowników OZN 
lepiej sytuowaną już chyba być 
nie maże, 

Tworzą się synekury i pomna- 
żają się. Ostatnio został miano- 
wany na wysoko płatnego mrzęd- 
nika do senackiej grupy prac pat- 
lamentzrnych jeden z  hrahłów. 
Jest to tylko synekura, bo dotych- 
czas senatorowie z własnego gra- 
na wybierali  Wozinteresownych 
kierowników. Synckury w Polsce 
nie maleją, ale mnożą się". 
APETYT HITLEROWSKI NA 

POMORZE 

„Dziennik Poranny“ zamieszcza 
obszerny opis prześladowań Pola- 
ków w Niemczech, a w artykule 
p. t. „Rewlzjonizm na szosie po- 
morskiej”, atakuje slusznie „Ba 
ner Börsen Zeitung“ za kórespon- 
dencje, w której „B. B. Z.“ m. in. 
pisze, że 

„Polacy z innych dzielnie Polski 
czują się na Pomorzu, jakby w oh 
cym kraju, w którym panuje inna 
kultura (odziedziczona po Niem- 
tach — przez Niemców tamtej- 
szych jeszcze przechowywana) — 
i który „nigdy nie może być im 
ojczyzną”. 

A p. Władysław Studnicki ma 
Jeszcze smutną odwagę bronić w 
„Słowie”" wileńskim polityki prohi- 
łlerowskiej p. Becka, 1 przestrze- 
gać przed 

„Slerzywiemiem linli w polityca 
zewnętrznej, pochodzącej od Pil- 
sudskiego”. 

Ale Piłsudski już w r. 1917 mó- 
wit o Studniekim, że „zdezertero- 
wał od zdrowego rozsądku“... 


B 
Z e 


Że świata kultury 


kapeluszu z piórami, ze szpadą u 
boku, zadając się z tamtejszymi za 
wadiakami, graczami i lekkoducha 
mi. Opowiada Papini również a 
pojedynku Descartes'a, rycerskim i 
romantycznym: wytrąciwszy swa- 
jemu przeciwnikowi broń z ręki, 
Descarłes darował mu życie pod 
warunkiem, że stanie przed jego 
damą serca ] odda jej hołd. Pod- 
czas podróży morskiej z Holandii, 
Descartes przeciwstawił słę całe] 
zgrai marynarzy, chcących go za- 
blé I wydobytą szpadą uśmlerzył 
plonący bunt. Descartes miał wiel 
kie zamiłowanie do włóczęgostwa, 
tłuki się z jednego końca Europy 
na drugi, zaznając wszędzie nie- 
zwykłych przygód, Poza tym Des- 
cartes uznawał wyższość poezji 
nad filozofią. Jego zdaniem, naļ- 
wyższe prawdy nle są zasługą re- 
fleksji | poszukiwań dlatektycz- 
nych, lecz łaskawym darem na- 
tehnienła, Intuleji 1 entuzjazmu. — 
Jak widzimy, ażeby poznać pra- 
wdziwego Descarta trzeba była 
pa trzech wiekach odkrycia — Pa 
pintego. 


Pokwitowanie 


NA ROB. TOW. PRZYJ. DZIECI. 
Al. Metelski Ciechanów — sł. 5. 


NOWY NUMER „EPOK! 


Ukazał się nowy numer „EPOKI“ 
coną: Piasecki a 


nych malkontentów. — Propaganda ascezy. — 


czasu, — Cat Mackiewicz w swoim 
duży carofil i hitlerofil — Polityk 


i zuwiera treść b. ciekawą | woo. 


Dembiński i Koledzy. — Z dnia na dzień: Docinki maż. 
Szczyt 


luksum, — Znak 
repertuarze. — „Mały  piłsudczyk”, 
zatrącający Taegowicą — W. KE 


Bieńkowski: Szlachta folwarczna i biskupi w powstania kościuszkowskim. 
— Państwa bałtyckie wobec widma wojny. — Cenny instrament nauko- 
wy. Polski słownik biograficzny. — Andrzej Grot: Hugo Kołłątaj w Pol- 


sce.. dzisiejszej — Jan Duchnowski: Rozmowa z wójtem. 


Henryk 


Utaszyn: List otwarty do kolegów profesorów. — Oświadczenie redakcji 


„EPOKI“, Wydarzenia i dokumentyi Wyścig nad przepaścią. — Walka 
z twórczością, — Petycja intelektualistów, — Interwencja p 7 
— świadectwo nily czy słabości, — Cena B0 gr. Adron i zómi. 


nistracii: Warszawa, Ordynacka BAL 
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Pogotowie zbrojne „Ti“ Rzeszy 
a samowystarczalność gospodarcza 


Trdno zaprzeczyć, że Nismcy 
sorują światu nowe drogi w dzie- 
dzinie produkcji fabrycznej surow 
ców syntetycznych. Wytwarzanie 
przemysłowe buny, czyli substancji 
otrzymywanej z wapna i węgla, a 
zbliżonej do naturalnego kauczu- 
ku, szłucznej wany — z masy 
drzewnej, benzyny—z węgla bru. 
natnego i kamiennego jest już fa. 
ktem dokonanym, z którym nale- 
ży się poważnie ilczyć. 


Ciekawe te zjawiska znajdują 
w praske polskiej rozmaite oświe- 
tlenie. Organy prasowe, ciążące 
ku liberallzmowi gospodarczemu, 
nsltują zlekceważyć zdobycz te- 
chnikl i gospodarki niemieckiej, 
Natomiast „ABC.* np. ma dła 
nich jedynie słowa aplauzu I za- 
chwytu, „Motor gospodarczy Trze 
ciej Rzeszy pracuje bez przerwy 
nad stworzeniem jej potęgi wojsko 
wej” — oto konkluzja niewymyśl- 
nych rozważań tego pisma © 
„Wielkim motorze" niemieckim. 


Wniosek „ABC. jest trulzmem 
nie wymagającym dziś do swoje- 
ga uzasadnienia żadnego wysiłku, 
Dziecko już wie, że w ostatnich 
latach zarówno Niemcy, jak i Wło 
chy wytężają całą swą energię go 
spodarczą i finansową, dążąc da 
najwyższego podniesienia swego 
potencjału wojennego. Takie więc 
postawienie sprawy, niczego wła. 
Ściwie nie dowodząc, niesłychanie 
upraszcza zagadnienie. Nle wy 
starcza już nam bowiem samo 
stwierdzenie niewątpllwego fak- 
tu, że Niemcy pracują bez wy- 
tchnienia nad wzmożeniem swej 
potęgi wojskowej, lecz winniśmy 
dążyć do oceny wartości į celowo 
ści ich wysiłków zarówno w Tta- 
mach niemieckiej gospodarki naro 
dowej, jak I w skafi globalnej. 
1 to tym bardziej, że Niemcy ata- 
rają się ostatnio przedstawić swój 
mowy czteroletni plan gospodar. 
czy w całkiem fałszywym świetle, 
Naprz. Antom Złachka, który z 
autora rewelacji © wewnętrznych 
nonsenaach świata kapitalstycz. 
nego przedzierzgnął się ostatnio w 
barda polityki gospodarczej na. 
rodowego „socjalizmu” nlemieckie 
go, usiłuje w ostatniej swej pracy 
oderwać niemiecki plan czteroleta 
ni od łego rzeczywistego podłoża 
zbrojeniowego. Trzelh przyznać, 
że nadzwyczaj prosto i przejrzy- 
ście napisana książka o „Nauce 
niszczącej monopole"  („Wissen- 
schaft bricht Monopote") może słu 
żyć za wzór dobrej propagandy. 
Wbrew zwyczajowi Zischki, nie 
zawiera ona wcale niesprawdza- 
nych plotek. Wydawca niemiecki 
zaopatrzyi ją w opaskę z następu- 
jącym nadrukiem: „Tła technicz- 
ne i śwlatowg - gospodarcze no- 
wego niemieckiego planu cztero. 
letniego". Autor stara się prze- 
konać czytelnika, że zdobycze 
chemii 1 techniki niemieckiej służą 
wyzwoleniu ludzkości z niewoli 
wiełkokapiłalistycznych monopoli 
surowcowych, że wynalezłenie 
syntetycznego kauczuku lub szłu- 
cznej benzyny odegra taką mniej 
więcej rolę w dziejach ludzkości, 
jak ongi wyprodukowanie szkła, 
cukmi burtaczanego lub syntetycz- 
nego indyga. Nie dość na tym, 
Zischka usiłuje wmówić w nas 
między wierszami, że zastosowa. 
nie tych wynalazków w praktyce 
zdoła się przyczynić do zapoble. 
żenia wojnom. W samym końcu 
książki wspomina dopiero łak gdy 
by od niechcenia o tym, że tech- 
nika i nauka mają dwa oblicza, że 
są jednocześnie cudownymi i na- 
der niebezpiecznymi srodkami, 
których łatwiej jednak można u- 
żyć do niszczenia, niż do budowa 
nia. I mimo frazeologii psendo- 
Pacyfistycznej, do której ucieka 
się autor, z tego zdania książki 
wyziera pikelhauba pruskiego feld 
febla, przefasonowanego na nowo 
czesną modłę hitlerowską. Niety- 
le chodzi tu w jstocie a zbawienie 
ludzkości, co o pogotowie zbroj- 
ne Niemiec, pragnących narzucić 
światu wojnę totalną, mającą prze 
Konać wszystkich, że „Deutschand, 
Deutschland dber alles, Hber al- 
les In der Welt“. Rozumie się 
bowiem samo przez się, że takie 
wynalazki, jak upłynnienie węgla 
lub sztuczny kauczuk są wielkimi 
drogowskazami na szlaku zwy- 
cięstw dncha ludzkiego nad przy- 


rodą, jeszcze jedną tajemnicą wy- 
dartą naturze. Ale rozchodzi się 
nam właśnie a to, jakim celom 
owe wynalazki mają siużyć: azot, 
zasymilowany z powietrza, daje 
się jednaka użyć da wyrobu nawa 
zów sztucznych, jak i do produk- 
cji substancji wybuchowych, dy- 
namit zarówno toruje górnikowi 
dostęp do złoży węgla, jak į ćwiar 
tuje bezbronnych mieszkańców ba 
skijskiego miasteczka Guernica... 

I otóż, wysuwając na pierwszy 
plan dodatnie strony nowych nie- 
mieckich zdobyczy technicznych, 
Zischka świadomie pragnie uśpić 
* czytelniku poczucie, że w isto- 
cle mają one służyć innym, o wie- 
le mniej wzniosłym celom: produk 
cja surowców „syntetycznych w 
Niemczech jest jedną z cegiełek w 
planie przygotowań wojennych, 
mających zapewnić Rzeszy naj- 
wyższy stopień samowystarczalno 
Ści w czasie przyszłego starcia 
zbrojnego, do którego za wszelką 
cenę prą dzisiejsi władcy Nie 
miec. 

Zapatrzone we wzory niemiec. 
kie „ABC.“ nie neguje nawet, że 
fabrykowane w Niemczech pro- 
dukty syntetyczne droższe są od 


WSZĘDZIE 


naturalnych, chociaż Zischka na- 
przykład usiłuje wmówić w czy: 
telnika, że buna jest tańsza od na 
turalnego kauczuku. Pa to żeby 
benzyna syntetyczna magła kon. 
kurować z naturalną, nałożono na 
importowaną benzynę podatki | 
cło, stanowiące 350 proc. ceny 
produktu wwoóżonego cif Ham. 
burg. Niezależnie od tego hara. 
czu, opłacanego przez konsumen 
ta, rząd Rzeszy udziela dorocznie 
chemicznemu trustowi I.-G. Far- 
henindustrie, odgrywającemu pio- 
nierską rolę w produkcji syntety- 
cznych surowców zastępczych, 
subwencji, równających się set- 
kom miionów marek: wszak wy. 
twarzanie tych produktów musi 
się opłacać przedsiębiorcom. 

jak słusznie powiada Daniel 
Guérin („Fascisme et grand capi- 
tal"), rządy państw faszystow- 
skich postępują w czasie pokoju 
tak samo, jak postępowały pod- 


r. rządy państw wojujących: ko 
szty zbrojeń przerzucają na drob- 
nych ciułaczy, właścicieli małych 
oszczędności *) i najszersze rzesze 
ludowe. W pogoni za środkami, 
rząd hlterowski wywłaszczył z ka 
pitałów nietylka niemieckie kasy 
oszczędności, lecz również i in. 
stytucje ubezpieczeń społecznych, 
Hasła te głosi się otwarcie. Minl- 
ster skarbu Rzeszy, p. Schwerin w. 
Krosigk, oświadczył publicznie, 


*) Prof, Witold Krzyżanowski, na 
którego głos powołujemy się w dal. 
szym ciągu naszych rozważań, przy- 
równywa (w myśl opinii b. ministra 
włoskiego De Stefaniego) los tych 


va NABYCIA! 


ciułaczy w państwach faszystowskich 
do losu strzyżonych Owiec, 


że wszystkie oszczędności narodu | 
niemieckiego winny być przezna. 
czone na cele uzbrojenia. 

Zresztą, skoro mowa o meto- 
dach finansowania pogotowia 
zbrojnego przez współczesne pań- 
stwa tołalistyczne, powołamy się 
na kompententą opinię proi. Wi- 
tolda Krzyżanowskiego, wybitne. 
go znawcy polityki gospodarczej 
faszyzmu (autora źródłowej mo- 
nografii pod takim właśnie tytu- 
dem). Prof. Krzyżanowski, badacz 
obiektywny, lecz skłaniający się 
poniekąd uczuciowo ku faszyzmo- 
wi — do czego przyznaje się w 
przedmowie do „Polityki“ — w 
ostatnie] swej pracy („Ekonomi. 
sta“, kwartał 11, r. 1937), stwier- 
dzając kategorycznie, że „samo. 
wystarczalność gospodarcza jest 
fikelg, prowadzącą do stopniowej 


'pauperyzacji kraju“, konstatuje 
'nadto, że „ogromne przygotowa- 
| nia wojenne mogą tylko chwilo- 
czas wojny Światowej 1914—1918| wo wpłynąć na ożywienie koniun- 


ktury gospodarczej, poczym musi 
zaznaczyć się tym  gwałtowniej. 
sza depresja”. | w dalszym cią- 
gu, opierając się na doświadcze- 
niu Włoch po wojnie abisyńskiej, 
prof. Krzyżanowski pisze: 

„Ciężar budżetu państwowego, 
przebudowy aparatu wytwórczego 
i zbrojeń spadł w znacznej mierze 
na barki szerokich mas, Kapitaliści 
byli i są po dziś dzień w pewnej mle 
rze oszczędzani (podkreślenie na- 
w | 
Mówiąc o kosztach zbrojeń w 

państwach totalistycznych, cyto- 
wany autar konkuduje: 

mu Szerokie masy ludności ugi. 
nają się pod ciężarem zwiększa. 
nych podatków dochodowych, kon- 
sumcyjnych í wyńruhowanych a. 


piat monopoli państwowych i pry- 
watnych.. Stan ten nia może być 
trwały. Należy uznać ożywioną w 
swej początkowej fazji koninnktu- 
rę wojenną za smutną konieczność 
w dzisiejszym układzie stosun- 
ków politycznych i wyrazić życze. 
nie, aby jak najprędzej się załama. 
ła lub przynajmniej złagodniała, 
jeśli już nie wierzymy w utopię 
wiecznego wszechświatowego po- 
koju, Okres wytężonych zbrojeń 
mnsi z konieczności sprowadzić luk 
pogłębić pauperyzację kraju (pod- 
kreślenie nasze)". 

Tak brzmi ostrożna, lecz jakże 
odmienna od stanowiska „radykal 
nych“ oenerowców ocena profe- 
sora katolickiego uniwersytetu w 
Lublinie, Jest to wyraźne potę- 
pienie tendencji wojenno - autar- 
kicznych z punktu widzenia spo- 
łecznego i ogólna - gospodarcze- 
go. 

Jeżeli jeszcze weżmiemy pod u- 
wagę, że koniunktura  zbrojenio- 
wa w Niemczech, łącznie z wyłę- 
żoną i kosztowną produkcją su- 
rowców syntetycznych w zniko- 
mym zaledwie stopniu przyczyni- 
ła się do rzeczywistego zmniejsze 
nia bezrobocia, musimy — nieza- 
leżnie od zrozumiałej dodatniej o- 
ceny niemieckich wynalazków te. 
chnicznych — uznać politykę go- 
spodarczą Trzeciej Rzeszy za cał 
kiem chybioną. Wbrew urzędo. 
wym danym statystycznym, wy- 
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„Młoda Polska"_i_ „Warsz. Dziennik Narodowy“ 


Pierwszy zeszyt „Młodej Pol- 
eki“, organu młodego „Ozonu*, 
został zrozumiany dość powszech 
nie, jako „oferta“ ze strony kie- 
rownictwa „Ozonu* pod adresem 
obozu „narodowego“. 

Tak też ujął sprawę i „War- 
vrawski Dziennik Narodowy”, or- 
gan naczelny Str. Narodowego. 

„Warszawski Dziennik Naroda- 
my” stwierdza na wstępie: 

„Ukazał się pierwszy zeszyt mie- 
sięcznika „Młada Polska“ będący or- 
gntem „Związku Młodej Polski“, re- 
prezentującego „sektor młodzieżowy* 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. 
Zawiera odezwę p. Adama Koca, 
który — jak się dowiadujemy z tego 
pisma, sam objął kierownictwo akcji 
wóród młodzieży, deklaracją ideowo. 
palityczną Związku i szereg artykni- 
łów deklarację tę rozwijających i 
uzasadniających. 

O ile się orientujemy na podsta- 
wie nazwisk takich, jak zastępcy kie- 
rownika Związku i antorów artyku- 
łów, są to zwolennicy mładego odła- 
mu Obozu Narodowo - Radykslnego 
40. N. R.), skupionego koło pisma 
„Felenga*. 

P. Kac powiada, że celem nowej 
organizacji jest wywołać. „krystalizo- 
wanie się i zgrupowania si} Lwór- 
czych narodowo - państwowych, 9% 
drngiej stronie bnrykady mających o- 
bóz „fołkafroniu*. 


„Warszawski Dziennik Narodo- 
vy“ przytacza następujące znane 
naszym czytelnikom ustępy z ar- 
tykułu „Młodej Polski“ o Naro 
dowej Demokracji. Zauważa nie 
bez ironii: 

„Myśli te są szerzej rozwinięte 4 
poparte argumaniami historycznymi. 
Autor dostrzega np. analogiczny #% 
targ między  Ossalińskim i Wiśnio- 
wieckim — „wytrawnym, keznamięt- 


nym „letystę* w stylu zachodnio- 
enropajskim u kresowym, ze stepo- 
dej tempen aaja 
Ossoliński byłby najwidoczniej 
protoplastą Romana  Dmowskie. 
go a Jeremi Wiśniowiecki — Jó- 
zefa Piłsudskiego... chyba... 
Poczem „Warszawski Dziennik 
Narodowy“ konkluduje: 
„Znaczenie polityome wystąpienin 
„Mładej Polski" nadaja to, że kontr- 
asygnuje je p. Koc, który z ramienia 
decydujących czynników w  obozia 
majowym został wyznaczony do zor 
ganizowania obozu, opartego o idee 
i program mającego się stać opar- 


Sachość cery, 


kiego”. 


Refleksje 


Zorganizowani robotnicy, je- 
szcze na długo przed wojną, sta- 
rali się zawsze, by w bezpośred- 
nich rokowaniach z przedsiębior- 
cami ustalać obowiązujące warun- 
ki pracy w przedsiębiorstwach, 
Napotykali w tej mierze nieje- 
dnokrotnie na zacięty opór ze 
strony przedsiębiorców, stojących 


na  „fordowskim" stanowisku 
„własnego pana we własnym 
'przedsiębiorstwie”, 


Mimo to p. pułk. Koc w swojej 
solidarystycznej proklamacji, a 
później jego pierwszy prorok, p. 
pułk. Miedziński, uznali za wska- 
zane pouczać robotników, że po- 
wstałe konflikty powinni „nau- 
czyć się wyrównywać przy wspól. 
nym stole, przy wspólnych obra- 
dach“. 

Pierwsi też prawie, którzy ode- 
zwali się na zew i przystąpili do 
0. Z. O. Nu — ta byli ŁÓDZCY 
PRZEDSIĘBIORCY WŁÓKIEN- 
NICZY. I pierwsi też — wbrew 
głoszonym w proklamacji" O. Z. 
0. Non zaendam — dw Ibn zda. 


ciem dła rządu w Police. 
Jukkolwiek byśmy sądzili „czerolć 
aktn polegającego na położenin swe- 
go podpisu pod podobnymi aświad. 
czeniami, jakiejkolwiek krytyce był 
my mogli poddać padołme roruma- 
wanie — nie podobna pominąć zna- 
czenia, jakie im nadaje to, że poło- 
żył pod nimi swój padpla dowódca 
„patrolu“, który ma dać tdeolagię i 
program polityczny obozowi majo- 
Å 4 
Ażeby jednak móc wziąć fakt po- 
wyżej wskazany sa podsiawą do 
umiosków politycznych, sżehy uznać, 
że zasługuje om na to, by się nim im 


tuasezde io skóry, mabe Tande muje > 
jednorazowym zastosowaniu „Mleczka Wenec- 
Laboratorium Artymiński į Kępski, Królewska 86. 
boratorium bezplatna Porada Kosmetyczna. 


Przy Le- 
Cenniki bezpłatnie. 


Pogiądowa lekcja 


r:yła się sposobność, USUNĘLI 
SIE w Komisji Rozjemczej ad 
„wspólnego stołu“ i ad „wspól. 
nych obrad“ z robotnikami, — da- 
jąc tym dowód, jak oni tę „wspól- 
"ość obrad” pojmują. 

A równocześnie — dla ziłustro- 
wania uczciwości swych solidary- 
stycznych metod — przedsiębior- 
cy sprowadzili sobie jako swoich 
zastępców — robotników „w pe 
staci stworzonej przez siebie i ex 
pieranej wspólnie z endekami 
„Polskiej Pracy“! I ona to—przy 
ich poparciu moralnym — wysu- 
mela 25% podwyżki, wówczas gdy 
jej faktyczni mocodawcy: przed- 
siębiorey — ODMAWIALI POD- 
IYYŻKI W OGÓLE, a ogół robot- 
ników żądał nawet mniej, niż 
„Polska Praca”. 

To chyba dostatecznie poucza- 
Jąca, poglądowa lekcja o wartości 


SOLIDARYSTYCZNYCH ME- 
TOD załatwiania robotniczych 
konfliktów! 


n. t. 


Oferta i pierwsza odpowiedź na oferte 


teresować i sena jego ocenić, trzeba. 
by dwóch rzeczy: po pierwsza Ewia. 
domości, że mamy m do czynienia 
rzeczywiście za zmianą stanowiska je- 
jo perji + iiair, ma 
jikie rospedł sig już ahóz majowy, 
po drogie dowodów, że raznaczona 
powyżej założenia ideologiczne maj- 
dują wyras w życiu. 

—Z jakieji określonej ideologi I $ 
określonego programu, jeśli się te 
założenia ma brać na serio, nin zaś 
jako posmięcia taktyczne, są |= 
giemie i koniecznie wynikać pewne 
czyny i posunięcie piires we 
dopiera nadają serë | war > 
ńwiadczeniom i teoretycznym wywo- 
cz 

«Wnioski polityczna będzie maż. 
na rohić doplera wówczas, gdy be 
dziemy mieli przed sobą fakty poli- 
tyczne. W chwili ohecnej trzeba się z 
konieczności ogranlczyć da rejestro- 
wania zjawisk | zwracania na nle w- 
wagi opinii publicznej”. 

„y 


Innymi sławy — ma teraz na- 
stąpić taki rodzaj egzaminu z czy 
nów, z faktów politycznych. Póź- 
i zobaczy się. Przypuszamy, 
że obóz „narodowy“ mie hędzie 
wymagał, by młody „Ozon“ ko- 
niecznie wybił pewną ilość szyb 
w sklepach żydowskich w myśl 
doświadczeń i tradycyj „Falan- 
gi“. Chodzi zapewne o „fakty“ na 
nieco większą skalę. Jeżeli takie 
„fakty“ nastąpią, — no ta... ewen 
tualnie. W myśl wskazania p. 
pułk. A. Koca: 

„Przeżyte formy i opartuniatyczne 
przyzwyczajenia stają na przeszko- 
dzie, usiłując przeciwdziałać krysta- 
lizowania się i zgrupowaniu ei} twór- 
czych narodowa - państwowych, po 
drnglej stronie barykady mających 
obóz fołksfrontu*. 

To słówka ostatnie (czysto pol- 
skie?) zapożyczone jest, oczywi- 
ście, z repertuaru „A. B. C.“ 

S. K. 


Chcesz szyżk0- 
ści i wygody 
podróżu] |gtem 


bitni wczeni niemleccy (np. prof. 
Wolff) szacują liczbę bezrobat. 
nych w Rzeszy na conajmniej 
4.700.000 (urzędowa statystyka 
podaje 1.600.000). 

U autorów niemieckich znajdit- 
jemy krytyczny pogląd i na inme 
rzekome sukcesy, rozgłaszane 
tryumfalnie przez najwyższe czyn 
niki „Trzeciej“ Rzeszy. Oto na ła- 
mach berlińskiego czasopisma 
„Der Deutsche Volkswirt" dr. F, 
Friedensburg wypowiada się uje- 
mnie o akcji Rządu niemieckiego, 
zmierzającej do osiągnięcia samo0- 
wystarczalności w zakresie pali. 
wa płynnego. Według obliczeń 
Friedensburga (streszczenie jega 
artykuiów znajdujemy w tegora 
cznym Nr. 12 „Przemysłu Naito- 
wego" į Nr. 40 „Polityki Gospo- 
darczej"), roczna konsumcja wa- 
jenna paliwa płynnego w Rzeszy 
Niemieckiej wynosiłaby obecnłe 
15—20 milionów tonn. Natomiast 
« Niemczech w r. 1935 wytworzo. 
no 1.380.000 tonn wszelkich ro- 
dzajów paliwa płynnego, ze sztucz 
ną benzyną łącznie, co stanowi 
3a potrzebnej dziś ilości (5—6 
milionów tonn rocznie), resztę 
zaś sprowadzono z zagranicy, W 
razie wojny Rzesza musiałaby te- 
dy sprowadzać od 135 do 18.5 
milionów tonn paliwa płynnego 
rocznie. Jeże zważymy, że ina 
westycje polączone z budową za- 
kładów produkcji sztucznej ben- 
zyny pochłonęły dotychczas w 
Niemczech 1,2 miliarda marek, sa- 
mowystarczalność w zakresie pra 
duktów naftowych Rzesza mogła- 
by osiągnąć, inwestując zawrotną 
sumę, wynoszącą około 15 miliar- 
dów marek! Ponadto, jak w „Po- 
lityce Gospodarczej" oblicza p. St. 
Cham, na wytworzenie potrzeb” 
nej Hości syntetyczne] benzyny 
musianoby corocznie zużywać co 
najmniej 74 milionów tonn węgla, 
gdyż 1 tonnę benzyny syntetycza 
nej otrzymuje się z 4 tonn węgla. 
Produkcja ta musiałaby więc pas 
chłaniać połowę calega niemieckie. 
go wydobycia węgla! Nadmienić. 
też należy, że nowe instalacje fa. 
bryczne pociągnętyby za sobą ol. 
brzymie zapotrzebowanie na me- 
tale z żelazem na czele, a jak po- 
wlada cytowany już wielokrotnie 
p. Zlschka, metale są właśnie pię« 
tą Achillesową produkcji syntety- 
cznej, gdyż nie dają się dotych. 
czas niczym innym zastąpić į już 
dziś Rzesza dośwladcza braku 
łakiego podstawowego surowca 
metalowego , jak żelazo. Najno= 
wszy dekret kanclerza Goeringa 
2 d. 24 lipca r. b. w sprawie eks- 
ploatacjł bogactw kopalnych Rze- 
szy zmierza do złagodzenia tego 
glodu metali. Wreszcie realizacja 
autarkii Rzeszy w zakresie pali. 
wa płynnego naraziłaby Niemcy, 
na nieobliczalne wprost niedobo» 
ry gdyż — jak to już zaznaczyli- 
śmy — cena benzyny syntetycznej 
jest 3 do 4 kroć wyższa od ceny 
benzyny naturalnej na rynku świa 
towym. 

Widzimy tedy, że tak zachwa- 
lana przez rząd Trzeciej Rzeszy, 
samowystarczalność wojenna w. 
zakresie niezbędnego dla zmato. 
ryzowanej armii dzisiejszej pali. 
we płynnego jest w rzeczywisto= 
ści czymś zupelnie zawodnym. 
Chyba, że w przeciwieństwie do 
przewiekłej wajny światowej od 
1914 do 1918 r. agresja niemiecką 
na wypadek wybuchu wniny to- 
talnej ma nosić charakter błyska- 
wicznej wprost krótkotewałości, 

Urojenia autarkiczne prowadzą 
do pozbawienia niemieckiego gó- 
spodarstwa społecznego olbrzy- 
mich kapitałów, przeznaczonych 
na deficyłową produkcję surowa 
ców szlucznych pod kątem widze- 
nia przyszłej wojny. Rozbudowa 
gospodarki całego kraju w myśt 
nakazów „Wehrwirtschaft”, al- 
brzymie nieprodukcyjne wydatki 
na zbrojenia, przekraczające Tze- 
czywiste możliwości społeczeń. 
stwa, uganianie się na mirażem 
samowystarczałności, wszystko to; 
stwarzając pozory potęgi wojen- 
nej, tak fascynującej publicystów. 
oenerowskich, osłabiło ogromnie 
organizm gospodarczy Rzeszy 1 
{ej finanse, odbijając się też u- 
jemnie na sytuacji szerokich rzas% 
ludności niemieckiej. 

1. RADDSKI. 


„Potwierdzamy dzisiaj naszą wiarę w idzał demokracji" 


Oredzie Prezydenta Roosevelta 


Pomnik ufundowany przez Rząd 
Słanów Zjednoczonych w Mon- 
falcon we Francji w celu uczcze- 
nia pamięci 180.000 żołnierzy ame- 
rykańskich, poległych we Francji, 
zwraca uwagę swą prostotą. Jest 
to olbrzymia kolumna dorycka, na 
której wznosi się statua wolności. 

Kulminacyjnym punktem uro- 
czystości, w której wzięli udział 
prezydent Lebrun, Chautemps, Del 
bos, ambasador Bullitt, generał 
Pershing i marszałek Petain było 
orędzie prezydenta Roosevelta ad- 
czytane osobiście przez niego 
przed mikrofonem rozgłośni w 
Quantico u ujścia rzeki Potomac. 
Bullitt, który przemawiał pierw- 


||swe Petain 


>|». podkreśli wspólne dążności 
Aae Ameryki į Francji. 

Generat Pershing podkreślił wię- 
zy łączące oba kraje przeszło od 
dwóch wieków. 

Marszałek Petain nakreślił prze- 
bieg walk w Argonach i nad Mo- 
zą, w których brali udział żołnie- 
rze amerykańscy. Przemówienie 
zakończył życzeniem, 
by przyjaźń irancusko-amerykań- 
ska, przypieczętowana krwią żal- 
nlerzy obu krajów, trwała i po- 
głębiała słę nadal w inleresie pa- 
koju. 

Następnie wysłuchano nadanega 


przez radio przemówienia preży- 
denta Roosevelta, który m. in. ©- 
świadczył: „Potwierdzamy dzisiaj 
naszą wiarę w ideal demokracji. 
Przed 20 laty przystąpiliśmy do 
wojny, by bronić tego idealu. Ani 
Francja, ani Ameryka nie walczyły 
w celu osiągnięcia zdobyczy. Ari 


Francja, gni Ameryka nie mają ce- || 


lów iImperialistycznych. Oba nasze 
kraje pragną żyć w pokoju 
z wszystkimi narodami. Przemó- 


wienie swe prezydent zakończył, |; 


dając wyraz przekonaniu, że tak 


dawna przyjaźń, łącząca oba na- 
rodu, nle może nigdy osłabnąć. 


SU. 


przypieczętowanej | krwią przyjaźni z Francja 


MARSZ. PETAIN 


20 dywizji nankińskich 


Generał Kateuki oświadczył 
przedstawicielom prasy japoń 
skiej, iż ruch wojsk Rządu nan- 
kińskiego w sile dwudziestu dy: 
wizji czyni sytuację poważną. 

Istnieje więc alternatywa: albo 
działania armii japońskiej prze- 
ciwko Chinom, albo pokojowe 
załatwienie konfliktu. Takie czy 
inne rozwiązanie konfliktu hę- 
dzie zależało od stanowiska Rzę- 
du nankińskiega. 

Komunikat oficjalny naczelnago 


dowództwa wojsk japońskich w 


Ubolewania swoją drogą 


a czołgi 


Opinia francuska przyjęła z za- 
fowoleniem wyrazy ubolewania, 
złożone przez gen. Katsuki, do- 
wódcy japońskich sił w północ- 
nych Chinach na ręce dowódcy 
francuskich oddziałów w Tien- 
tsińie, w związku z konfliktem, ja- 
ki wydarzył się pomiędzy oddzia- 
łem japońskim a żołnierzami fran- 
cuskimi. Prasa paryska potrakto- 
wała caty incydent bardzo spokoj- 
nie, wyraźnie unikając zaognienia 
atmosfery między Francją a Japo- 
nią. 

Według doniesień z Tientsinu 
oddziały paryskie, pełniące ochro- 
nę koncesji francuskiej, poczyniły 
wszelkie przygotowania obronne. 
Oddziały francuskie okopaly się. 
Most międzynarodowy od strony 


koncesji francuskiej obsławiony 
został karabinami maszynowymi. 
Ponadto dostępu na terytorium 


koncesji francuskiej bronią czołgi. 
Dzienniki francuskie zaznaczają 
jednak, iż oddziały japońskie usta- 
wiły na brzegu rzeki Heiho, oddzie 


Sergiusz Piasecki 

ozuścił w ęzienie 

Sergiusz Piasecki, który adsia- 
dywał na Św. Krzyżu karę 15-let- 
niego więzienia, został — jak do- 
nosiliśmy — warunkowo zwolnio- 
ny i w poniedziałek przed polu- 
driem opuścił gmach więzienia 
na Św. Krzyżu. 

We wtorek rano Piasecki po- 
cingiem wyjeżdża da Warszawy, 
skąd za kilka dni zamierza udać 
się ma dłuższy wypoczynek do 
Otwocka. 


karabiny maszynowe swoją 


lającej koncesję francuską od re- 
sztu miasta, gniazda karabinów 
maszynowych, wycelowanych na 
koncesję francuską. 


Chinach północzych z dnia 2 sierp 
nia podaje, że na linii kolejowej 
Pekin — Hankou między Liang- 
Hslang"Hsien a Pao-Ting-Fu po- 
suwa się w kierunku północnym 
20 chińskich pociągów wojsko- 
wych, które są bombardowane 
przez japońskie samoloty. 

Na tinii kolejowej Tientsinu — 
Pukon na stacji Tsang-Czou znaj- 
duje się 5 chińskich transportów 
wojskawych. 

Chińczycy przygotowują bazy 
lotnicze wzdłuż obu Iini| kolejo- 
wych Pekin — Hankou i Tientsin 
— Pukou. 

Oddział japoński pod dowódz- 
twem generała Kawabo zajął dnia 
30 lipca o godz. 15-ej Czang-Hsin- 
Tien i wzgórza na zachód od tej 


miejscowości, gdzie znajdawały 
się drobne oddziały Rządu nankiń- 
skiego. 


2000 CHINCZYKÓW PADŁO 
W TIENTSINIE 
Główna kwatera japońska ko- 


munikuje, że oddziały japońskie 
w Tienlsinie zakończyły akcję 
rozbrajania 3200 żołnierzy chiń 
skich. W ręce Japończyków wpa- 
dła 3200 karabinów ręcznych, 
230 lekkich karabinów maezyno- 
wych, 11 moździerzy, 4 ciężkie 
działa i znaczne zapasy amunicji. 
Komunikat stwierdza, że straty 
chińskie w bitwie pod Najuan 
wyniosły 2000 zabitych i rannych 
Japończycy wzięli do niewoli 
z górą 100 żołnierzy chińskich 
oraz zdobyli dwa samoloty, 1000 
kani i znaczne zapasy amunicji. 
CHINY SIĘ ŁĄCZĄ DO WALKI 
Z JAPOŃSKĄ INWAZJĄ 
Marsz. Czang - Kai - Szek odle- 
ciał samolotem do Kulingu, Ce- 


lem spotkania się z guhernato. 
rem prowincji Kuang - Si, gene- 
rałem Pai - Szung - Si. Podczaa 


spotkania się tych dwóch poli- 
tycznych przeciwników, nastąpi 
omówienie sktnalnej sytuacji | 
ostateczne pojednanie. 


Strzały na ulicach Łodzi 


Zuchwały napad bandytów w biały dzień 


W poniedziałek w Łodzi doko- 
nano zuchwałego napadu rabun- 
kowego w biały dzień na wrace- 
jące kryczką Łaję Bornsteinową 
i towarzyszącego jej syna. Na uli- 
cy Pomorskiej dwaj napastnicy 
pod graźką rewolwerów zrabowali 
Barneteinowej około 600 złotych. 
Rabusie rzucili się następnie do 
ucieczki. Na alarm Bornsteinów 
przechodzący posterunkowy 
przechodnie wszczęli pościg, w 
czasie którego jeden z napastni- 
ków, na widok zbliżającego się 
posterunkowego strzelił do siebie, 
raniąc się Śmiertelnie. Przewie- 
ziony do szpitala zmarł. Znalezio- 
no przy nim dwa rewolwery, z 
których strzelił 8 razy w czasie 
pościgu nie raniąc na szczęście 
nikogo. Nazwiska jego narazie nie 
ustalono. 

Pościg za drugim napastnikiem 
trwa. 


Cała fabryka 
się spaliła 
W poniedziałek około północy 
wybuchł w Łodzi przy ulicy Ko- 
pernika 55 w przędzalni wigonia- 
wej Adolfa Speidla pożar. W cią- 
gu 15 minut płomienie ogarnęły 


| | 


Niezwykła historia 2 generałów 


francuskich 


W Paryżu odbyła się niezwykła 
dekoracja krzyżem Legii honoro- 
wej dwuch generałów. Obaj ci 
generałowie są braćmi bliźnięta. 
mi, którzy jednocześnie ukończyli 
gimnazjum i szkołę wojskową, 
jednocześnie rozpoczęli swa służ. 
bę wojskową, jednego dnia zo: 
stali mianowani kapitanami, w 
roku zaś ubiegłym równocześnie 
niemał otrzymali stopnie genera- 


obaj bracia pełnili służbę na róż. 
nych odcinkach, jednak zarówno 
przed wojną przez czas dłuższy, 
jak i po wojnie przez pewien 
okres czasu pełnili jednocześnie 
służbę w ministerium wojny, co 
doprowadzała do całego szeregu 
nieporozumień i pomyłek. Obec- 
nie obaj bracia generałowie Teo- 
dor i Feliks Bret zostali jednego 
dnia odznaczeni krzyżem Legii 


ła. W czasie wojny na froncie | Honorowej. 


dwupiętrowy budynek fabryczny, 
z którego pozostały tylka zglisz- 
cza. Maszyny i lowar doszczęlnie 
spłonęły. Akcja straży pożarnej 
ograniczyła się z konieczności do 
zabezpieczenia sąsiednich zakudo- 
wań, a zwłaszcza przylegającego 
dogfabryki sierocińca. Dzieci w 


ciągu godziny znajdowały się, w 
pogotowin do ewakuowania bu- 
dynku. Po dwuch godzinach ogień 
zaczął dogasać. Przy tlejących 
zgliszczach czuwa pogotowie po 
żarne. Przyczyna požaru na razie 
nie ustalona. Straty wynoszą oko- 
ło 250 tys. złotych. 


63.000 widzów oklaskiwało 


Na sldianie White City w Lasisaie 
odbyły się paniedziałć wałków si 
dzynarodowe zuwody wikasteyyao 
2 udziałem zawodników 16 państw 
Europy i Ameryki. Zainteresowanie za. 
wodami przeszło najśmielsze oczekiwa- 
nia. Ne stadionie zebrało się 83.000 wi. 
dzów. W ten sposób pobity został na- 
wet rekord widzów na olimpiadzie. 

Z Polski slariowsło 4 zawodników: 
Kucharski na 880 yardów (800 m), Noji 
na 3 mile ang., Sznajder w akqkn o tycz 
ce i Turczyk w rzucie oszczepem. 

Na 800 m. Kucherski zajął pierwsze 
miejste w rzasie 1:52,8 sek., wyprzedza. 
jąc a 0,1 sek. anglika Handley'e. 

Kucharski porzątkuwo biegł na trze. 
ciej pozycji za Włochem Lanzi i Austria 
kiem Fishergerem. 


wawadzenie ohejnuje Austriak, o przy 


zwycięstwa Kucharskiego W SE 


kańcy wysnwa się me czoło Anglik 
Handley. Dapiero przed samą metą nu- 
slapi} zryw Kucharskiego. Atak był dla 
Anglika nie da edyasx | Pak gów 


wśród dowódców 


Sterna. 
„Literaturnaja Gazela“ oskarża 


Niemieckie biuro informacyjne 


sztowaniu przed kilku tygodniami 
munistycznego Węgier. 


W poniedziałek po południu pa 
powrocie z Chequers, premier an- 
gielski Chamberlain przyjął amba- 
sadora włosklego Grandiego na 
Downing Street, 

Ambasador Grandi  dóręczył 
Chamberlainowi odpowiedź Musso 
liniego na pismo premiera brytyj-, 
skiego. 


Kości 


Premier Stojadinowicz po kon- 
ferencji, jaką odbył z księciem re- 
gentem Pawłem, udał się w podróż 
po Morzu Adriatyckim. Przed roz- 
poczęciem jednak wakacyj, Stoja- 
dinowicz był obecny na uroczy” 
stości inauguracyjnej nowej fabry- 
ki aluminium w Lozowac w pa- 
bliżu Chirenik. Z okazji tej pre- 
mier jugosłowiański wygłosił prze- 
mówienie, w którym czyniąc alti- 
zje do konfliktu z kościołem pra- 
wosławnym, m. in. powiedział: by- 
lem zmuszony prowadzić walkę 
z dwoma niebezpiecznymi wroga” 
mi, którzy nazywają się blędem 


18-TE REGATY WIOŚLARSKIE 
O MISTRZOSTWO POLSKI 


18-te regaty wioślarskie o mi. 
strzostwa Polski zgmomadziły na 
starcie 27 klubów i okoła 350 wio- 
Ślarzy. Na ogół biegi „mistrzowskie 


wa, która została zdekompletowana 
przez zdyskwalifikowanie na rok 
Brauna za nie sportowe zachowanie 
się w czasie meczu Polska-Węgry w. 
Budapeszcie. 

Do oczekiwanego pojedynku w 
Skifie między Vereyem (AZS Kra- 
ków) i Keplem (AZS Warszawa) 
mmowu nie doszło ze względu na tra- 
dycyjne już zdaje się wycofywanie 
Kepla mimo zgłoszenia do regat. 

W tegorocznych mistrzostwach da- 
ło się zaobserwować duże odmlodze- 
nie załóg. W wielu biegach zwycię- 
mm. miodość orzeo rw” 

Arysdki matreto diy netee 
Jedynki pań: 1) Orekazłakie To 
warzystwo wioślarskie „Wisła* (Kry 
nicka), 2) Warszawski Klub Wio- 
Ślarek (Jarocka), 3) Pmaśswj Wiwe 

waz: (Dowgird). 


nei. gy — wygrał Nui 
skt” „Klub joślarek, którego 

uwa mimałe warunki fizyczne 
Ee wa maa jost = baai dobrej 


mów — wygrał WES- 
pred KPW Byd- 


szy przerywa trlmę, 4klawywy prs | P00 


tłumy widzów. 
Na 3 mile Noji dał si 70 Ce 
po injin i 
Węgra Kolena. Pierwszy był TA w 
czasie 14:28,8. Czas Węgra wynosił 
14:30,2. Naji uzyskał czas 14:33,8, 

W rzucie oszczepem Turczyk zajął 
czwarte miejsce starmnka; » słabym wy: 
nikiem 62,86 m, Pierwszym był Szwe l 
-Merwall, który rzucił 6731 m. 

Sznajder w skoku a tyrzce odpadł æ 


eliminacjach, uzyskując słaby wynik 12) 


stóp 6 cali (około 3.70 m). Pierwsze 


Na polowie drogi |miejsce zajął niespodziewanie Ansteiak 


Prokschi, który skoczył 4,08. 


Da dwójki bez sternika zgłoszona 
została tylko jedna załoga Werszew- 
RED Towarzystwa Wioślarskiego. 
Załoga ta nie przejechała jednak to- 
ru ze względu na zdyskwalifikowa- 
nie Brauna. 

dwójki: 1) AZS Pomań, 2) AZS 
Warszawa, 

Jedynki: Verey (AZS Kraków) 
przejechał tor sam w czasie 6,39,2. 

Czwórki bes sternika: walkowe- 
rem wygrywa AZS Poznań. 

Dwójk podwójne: 1) AZS Kra- 
ków. 

Ósom.ri; po bardzo zaciętej walce 


roit SE ESIS TREK E ZADAC ZOE WOK CEO WYW CZŁOPA 


Nowe aresztowania 


Czerwonej Armii 


Havas donosi z Moskwy: Krążą fu pogłoski o aresztowaniu do- 
wódcy sowieckich sil zbrojnych powietrznych Ripina Oraz komen- 
danta wojskowej akademii lotniczej Pamerancewa. 
klubu przy Instytucie Badań Lotalczych w Moskwie Schmidt 
jego współpracownicy Biszenkow i Andruszkiewicz zostali oskarżeni 
o działalność sabotażową 1 usunięci ze stanowisk. 

Również krążą w Moskwie pogłoski o samobójstwie drugiego 
sekretarza związku młodzieży komunistycznej Łukianowa oraz de- 
legata „Komsomołu* przy „Kominteznie” Feinherga. 

Prasa donosi, że dyrektor komsolskiego wydawnictwa „Młoda 
gwardia" Leszczyner został uznany za „wroga ludu“. 

Wykluczona z „Komsomały* 26 członków komitetu wykonaw- 
czego związku młodzieży komunistycznej na Ukrainie. 
||krążą pogłoski a aresziowaniu naczelnika wydziału zachodniego ko- 
misariatu spraw zagranicznych Neimana, a także b. wicedyrekiora 
tegoż departamentu Feinberga, który byl następcą aresztowanego 


Dyrektor Aero- 
oraz 


Poza tym 


o „trockizm“ dyrektora państwo- 


wego wydawnictwa literackiego Nakarniakowa oraz kierownika tite- 
rackiego tegoż wydawnictwa Luppala, 


donosi z Moskwy, że w dobrze 


poinformowanych kalach sowieckich potwierdzają wiadomość a are- 


Beli Kuhna, byłego dyktatora ko- 


idyila maleńka taka... 


Wymiana komplementów 
między Chamberlainem i Mussolinim 


jest w tonie serdecznym, podobnie 
jak i pismo Chamberlaina do Mus- 
soliniego. 

W kołach politycznych Londynu 
brana jest obecnie pod uwa- 
gę możliwość spotkania min. 
Edena z hr. Ciano, któreby miało 
wmrnreoweł teren do dalszych już 


Odpowiedź ta utrzymana | oflejalnych rozmów. 


0św adczenie premiera Jugosławii: 


ół nie może dominować 


nad państwem 


1 namiętnością. Wielkim błędem 
jest przypuszczenie, że układ z ko- 
ściałem katolickim może w czymś 
kolwiek szkodzić prawosławnemu 
kościołowi serbskiemu. Namiętna- 
Ści polityczne naszych przectwni- 
ków uczyniły ten błąd jeszcze 
większym, zarienłając światynię 
na arenę walki politycznej. Uczy” 
niłem wszystko, co bylo w mojej 
mceoy, by bronić kościoła przed je- 
ga fałszywymi przyjaciółmi. Będę 
nadal dążył do tego, aby żadne 
z wyznań nię stało wyżej od in- 
nych, ale również aby żadne z nich 
nie dominowało nad państwe= 


Wiadomości $portowe 


na całej trasie finiszu RTW oderwał 
się o dwie długości, wygrywając bieg 
w czazie 5.85,4, 2) AZS Poznań, 
3) AZS Warszawa. 

Punktacja regat: 1) BTW Byd- 
gomez 196 punktów, 2) AZS Pozna” 
111 pkt, 3) AZS Kraków 43 p. 


Tenis 


HEBDA I TŁOCZYŃSKI WYELI- 
MINOWANI W HAMBURGU 


Na międzynarodowych  mistrza- 
stwach tenisowych Niemiec w Ham- 
bmrgu czołowi nasi tenisiści Hebda 
i Tłoczyński zostali wyeliminowani 
już w 2-gim dniu rozgrywek. Spe- 
cjalnie przykra jest porażka Hebdy, 
który przegrał z mało znanym Niem- 
cem Pohlhmusenem w 5-cin setach 
8:6, 6:2, 6:1, 2:6, 2:6, Hehda przy- 
jechał dopiero w niedzielę da Ham- 
burga i prosto z pociągu po mecza- 
cej podróży udał się na kort. Oczy- 
wiście odbiło się to na jego grze. 

Tłoczyński po zwycięstwie nad Ko 
chem pierwszego dnia (6:1, 6:2, 3:6, 
6:8) napotkał w niedzielę na Świet- 
nego niemieckiego tenisiste Henkla 
1 oczywiście przegrał w 3 setach 7:8, 
2:6, 4:6. 


Pływania 


WYNIKI MIĘDŻYROZGŁOŚNIO- 
WYCH ZAWODÓW PŁY- 
WACKICH 
W niedzielę, we wazystkich więk- 
szych ośrodkach pływackich w całej 
Polsce, odbyły się na _ zakończenie 
„Mmięsiąca propagandy pływania" 
międzyrozgłośniowe zawody pływac- 

kie Polskiego Radia. 

SETG wyniki uzyskali: 

w biegu pań na 100 m dowolnym— 
Kratochwilówna (W-wa) 1:17,7, 

w biegu panów na 100 m. dowoł- 
nym — Bocheński (W-wa) 1:02,6, 

w biegu juniorów na 50 m. dowol- 
nym — uman (W-wa) 31,9 sek. 

W sztafecie 10 x 50 m juniorów 
najlepszy wynik uzyskali juniorzy 
Poznania przed Krakowem i Wilnem. 

Na Śląsku pobito 4 rekordy pol- 
skie: w 3 sztafetach (EKS) i jeden 
na 400 klasycznym (Heidrich) 


| 
| 
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Podwyżka rent górniczych  |ljecznica 1 40.000 jaj 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 
„Cyfry radosne, cyfry roześmiane” 


Wszyscy zbyt dobrze znamy 
rolę francuskiego kapitału węglo- 
wego w Zagłębiu. 

Nie tylka nasza socjaHstyczna, 
ale i burżumzyjna prasa bardzo 
częsta zwracała Uwagę na to, iż 
kapitał ten traktuje Zagłębie jak 
swoją „kolonię“, wyciskając z nle- 
go wszystkie żywatne sokł | de- 
wastując przemysł góriery („Mor 
timer", „Klimontów“). 

Znalazło się jednak plsmo, które 
usiłuje nas przekomać, że jest 
inaczej, że wł.aściwie łen „obcy“ 
kapitał jest niezwykle szlachetny I 
czuły na zagadnienia żyela społe- 
cznego „kulturalnego w Zagłębiu. 

weźcie „Kurier Zachodni“ z 
dnia 29 l!pca b. r. i przeczytajcie 
na 5-ej stronie artykuł p .t. „Obcy 
kapiłał w Zagłębiu a problemy 
społeczne". 

Artykuł ten to jeden wielki hymn 

hwalny na cześć obcego, a w 
szczególności francuskiego kapi- 
tału, reprezentowanego przez 
"Tow. Kopalń Sosnowickich. 

Czego w tym artykule nie mail 

A więc przede wszystkim autor 
stwierdza, że nastąpiło „zespołe- 
nie się w płaszczyźnie problemów 
społecznych kapitału obcego fran- 
cuskiego, z potrzebami miejsco- 
wej ludności“. 

Dalej, wylicza ile to setek, — 
ba! — milionów m. kw. gruntu od- 
dało T. K, S. na potrzeby społecz- 
ne jak: ogródki działkowe, parki, 
szkoły „ulice i t. p. i wyobrażcie 
sobie, na bardzo dogodnych wa- 
runkach — prawie że zadarmo. 

Nie koniec na tym. T. K. S. 
„poszło na rękę zarządowi m, So- 
snowca, zamieniając grunty po- 
siadane przez miasto na peryfe- 
rlach na płace wysokowartościo- 
we" pod budowę szkół. 

Wreszcie autor „siada na ob- 
łoku” į rable: 

„Te cyfry są radosne, roześmia 
ne, tętniące życiem i śwłądczące 
wymownie o odczuciu sprawy Spo- 
łecznej w Zagłębiu przez Towa- 
rzystwa, które zwane „qbcym ka 
pitatem“ przecie daje wyraz swe- 
mu szczeremu i życzliwemu usto- 
sunkowaniu się do pałących pra- 
blemów -związanych z życiem za~ 
głębiowskim”. 

Staraliśmy się dość obszernie 
streścić wywody „trubadura“ T. 
K. S$, gdyż dla nas, zagłębian, 
sprawa jest zbyt ważna, by ją po 
zostawić bez odpowiedzi | właści. 
wego naświetlenia „życzliwego i 
„Szczerego”" stosunku francuskie- 
go kapitału do problemów społecz 
nych Zagłębia. 

Jesteśmy w posiadaniu maleria 
łów „kłóre „dobroczynną“ rolę 
przemysłowców francuskich, przed 
stawlają w zupełnie, ale to zupeł- 
me, innym śwletle. 


2 ZOO ZZ ZCZ ZNICZE ZZO ZN N ZDZ O 


I na podstawie tych materiałów 
pozwolimy sobie zadać szanowne 
mu paru autorowi panegiryku na 
„cześć | chwałę" T, K, S. kilka 
Pytań. 

Mianowicie, czy Szanownemu 
panu wiadomo: 

1) że bodaj ad 1925 r., ta wy- 
chwałane T. K. S. jest najbardziej 
opornym płatnikiem danin publi- 
cznych, — że jeśl! samorządawi 
uda się ściągnąć podatki z T. K. 
S-u, to przeważnie dzięki spryto- 
wi urzędników magłstrackich? 

2) że tak „życzliwie“ usto- 
sunkowane do problemów społecz 
nych Towarzylstwo nle zawahało 
się zagrozić klubom spórtowym 
„Unła" i „Policyjny“ w Sosnow- 
cu, eksmisją z tetenów użytkowa- 
mych na sładlony sportowe z po 
wodu opóźnienia wpłaty tenuty 
dzierżawnej? 

3) że „idąca na rękę" Zarządo- 
wi m. Sosnowca zamiana grun 
tów pod budowę szkół na Środu- 
li i ul. Pr. Mościckiego była wła- 
ściwie dobrym interesem dla T. 
K. S., gdyż za jeden pręt placu w 
Śródmieściu, miasta musiało od- 
dać 4 — 6 prętów na peryferiach? 

4) że brak do dzisiaj planu re- 
gulacyjnego miasta Sosnowca 
„zawdzięczać" możemy właśniz 
temu „życzliwemu" T. K. S. któ- 


re dopiero na skutek pewnych t- 
stępstw natury finansowej, cofnę- 
ło swe sprzeciwy odnośnie pianu? 

} wreszcie najważniejsze pyta- 
nie: 

5) czy panu autorowi wiadomo, 
że tak „szczodre obdarowywanie” 
na prawo i lewo gruntami, była 
również dobrym interesem, gdyż 
nastąpiło dopiero wtedy, gdy T. 
K. S. otrzymało zmniejszenie da- 
nin o kwotę zł. 120.000 (sta dwa- 
dzieścia tysięcy) rocznie, A że bo- 
nifikacja nastąpiła w 1934 r., to 
proszę łaskawie obliczyć „Je T. 
K. S. zarobiło dotychczas! 

Jakżesz teraz wyglądają 
„cyfry radosne, cyfry roześmiane! 

Musimy przyznać, że „Kurier 
Zachodni" jest wielce odważnym 
pismem, ba trzeba być naprawdę 
odważnym, by w, w zagłębiu, o* 
publikować artykuł tak zakłama- 
ny i lawnie wychwalający kapitał 
francuski, 

Autor posuwa się nawet tak da- 
leko, że otoczenie kosztem Magi- 
stratu siatką drucianą x ogródków 
działkowych na ul. Rudnej w So- 
snowcu próbuje delikatnie dyskon 
tować... na rzecz T. K. 5. 

Cały ten artykuł „Kur. Zach." 
wywiera niewątpliwie na każdego 
czytelnika wrażenie płatnego ogło- 
szenia. 


te 


„a 


Zlot TUR Zagłębia Dąbrowskiego 


8 sierpnia b. r. Dabrowa Gómi. 
cza „zaniebieszczy się* gdyż go- 
ścić będzie okręgowy zlot T.U.R. 
i Młodzieży P. P. S. Zagłębia Dy 
brawskiega. 

Zlot odhędzie się w dnżym i ła- 
dnym parku miejskim użyczonym 
przez zarząd miasta Dąbrowy Gór 
niczej. 

Program Zlotu przewiduje: 

Godz. 6 — B reno — przemarsz orga- 
nizacyj do Domu Ludowego w Dąbro- 
wie, ul. 3-go Maja 14. 

Godz. 815 — Odprzwa Komendamtn 
Milicji. 

Godz. 8.30 — Odprawa komend. grup. 

Godz. 845 — Ustawienie pochodu. 

Goda. 9 — Zagajenłe uroczystości i 
kammolkaty. 

Gods. 9.10 — 1030 — Przemarsz uli. 
tami miasta do parku. 

Godz. 10.30 — 12 — Otwarcie Zlom 
i przemówienie. 

Godz. 13 — 15 — Rozgrywki i popisy 
sportowa (pitka można, siatkówka, biegi 
Tepi: 

Godz. 15—17 — Popisy chóralne, mo- 
zycme i sceniczne. 

Godz. 17 — 18 — Popisy Czerwonych 
Harcerzy T. U. R. 

Godz. 13 — 18 — Zabawa taneczna, 
kajaki, kąpiel w miejskiej pływalni. 

Wysawa prac T. U. R. trwająca cały 
dzień, 

Godz. 18 — Zamknięele Zlom, 


Uczestnicy Złota przy wejścin da par 
ku i na każde żądania milicji winnt le- 
gitymować sig knrtami wstępu, które 
upoważniają do korzystania ze wszyst- 
kich Imprea i urządzeń Zlom, za wy- 
jątkiem zabawy tanecznej, gdzie oko 
wipzuje opłata 10 gr. od pary ra kaè- 
dy przelańczony taniec. 


W kilku miejscowościach parku czyn- 
my będzie hnfet o niskich cenach. 

Banie sporiowe nz bolku w merku 

Turowcy, Młodzi P. P. $., Czer 
woni Harcerze T. U. R. wezyacy 
spotykamy się 8 sierpnia w Dą- 
hrowie Górniczej na Zlocie! 


we Francji 


Dnia 1 września r. b. wejdzie 
we Francji w życie ustawa, na mo 
cy której podwyższne zostaną ren 
ty grónicze. 

Biorge pod uwagę fakt, iż w 
zagłębiach górniczych Francji 
pracuje znaczny „procent wychodź 
ców polskich, podwyżka renty 
jest sprawą, epecjalnie nae obcho- 
dzącą. 

Podniesione zostaną według u- 
stawy renty starcze, inwalidzkie, 
dla górników z dawnej Alzacji i 
Lotaryngii, oraz dla tych, którzy 
przepracowali w kopalniach fran 
cuskich najmniej 10 lat. Na spe- 
cjalną uwagę zasługuje zwiększe- 
nie rent t zw. „proparcjonal- 
nych* dla górników, którzy pra- 
cowali w kopalniach francuskich 
co najmniej lat 15. Najniższa ren 
ta za 15-cie lat zostanie podwyż- 


szona z 1,800 franków do 2,384 
franków. Wśród rencistów tej ka- 
tegorii wielu jest zwłaszcza Pola- 
ków, których pohyt na ziemi fran 
cuskiej przekracza w chwili obee- 
nej wymagane minimum, 

Z wymienionych podwyżek 
rent górniczycl mają prawo ko- 
rzystania według matawy wszyscy 
obywatele polscy, pracujący w 
górnictwie francuskim. Podwyż- 
ka renty abjąc ma również górni- 
ków, wysiedlonych swego czasu z 
Francji do Polski, a którzy tm w 
kraju otrzymnję od Rządu fran- 
cnskiego przysługujące im renty. 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


PRYLIRSKI 


WADIZAWA JEROZOŁIMSKA 27 


Kariera 
P. Burda dyrektorem ubezpieczalni w Nowym Sączu 


, P. Rudolf Burda, który many |S. i B. B., został obecnie miano- 
jest opinii publicznej ze swojej a-| wany dyrektorem  Ubezpieczalni 
wanturniczej działalności w B. B.|Społecznej w Nowym Sączu. 


Wiadomości 


z całej 
Polski 


WIELKI POŻAR W POW. OPA-|niszczą zboża w polu. 


TOWSKIM. 

We wsi Iwanowice pow. Opa- 
tów w zagrodzie Józefa Strzelczy- 
ka wybuchł pożar, który zniszczył 
dom mieszkalny į wszystkie zabu- 
dowanla gospodarcze. Wskutek 
wiatru ogień przeniósł się na są- 
siednie budynki i zniszczył szko- 
łę powszechną oraz 4 stodoły ze 
zbożem. Straty wynoszą około 12 
tys. zł. Przyczyna pożaru nie. 
ustalona. 

NIEDŹWIEDZIE NISZCZĄ POLA 
NA  HUCULSZCZYŹNIE. 

W powiecie nadwómiańskim 
na pograniczu polsko - czeskim 
pojawiły się niedźwiedzie, które 


Pół miliona 

Posłuchajmy, jak pp. dyrekto- 
rzy gospodarzą w cukrowni ko- 
ściańskiej: 

W wychodzącym w Lesznie 
„Głosie Leszczyńskim* znajduje- 
my ciekawą korespondencję z Ko 
ściana, omawiającą stosunki w en 
krowni kościańskiej. 

„Zarząd dla uruchomienia cu- 
krowni w czasie kampanii zacią. 
ga pożyczki u finansistów w Ho- 
Jandii, w Anglii i potem z tytułu 
„różnicy na kursie obcych walut“ 
cukrownia panosi 2.633.215,41 zł. 
strat — a jednak nikt nie pomy: 


Bi o amaczędnościach na chaćhy 
trochę  skromnjejetych pensjach 
dyrektorskich. Dwaj członkowie 
zarządu otrzymali w ciągu roku 
418.256,60 zł. gratyfikacji. Oprócz 
tej „bagateli“ dyr. Paaraki otrzy- 
muje mieszkanie, opał, światło i 
wynagrodzenie miesięczne w eu- 
mie 1.646 zł. 

Publikacje bilansów starała się 
się do tej pory cukrownia wsty- 
dliwie ukryć, ogłaszając je w jak 
najmniej poczytnych  dzienni- 
kach. 

Cukier krzepi.. dyrektorów...“ 


Postanowiono ca noc rozpalać 
ogniska i wystawiać nocne war- 
ty. 

ŚMIERĆ ZA UDERZENIE PSA. 

W Białce w powiecie kostapol- 
skim Piotr Słomiak uderzył psa 
Jakóba Sawczuka, Za psem ujął 
się jego właściciel į wszczął z Sło 
miakiem bójkę, w wyniku której 
Sawczuk przebił Słomiaka nożem. 
Śmiertelnie rannego Słomiaka od- 
wiezłono do szpitala w Bereznem, 
gdzie wkrótce zmarł. Sawczuka 
policja zaaresztowała. 


ZASTRZELENIE BANDYTY POD 
ŻÓŁKWIĄ. 

W Glińsku, koło Żółkwi, został 
zastrzelony w czasie  ucleczki 
przed policją groźny bandydła, 
Eustachy Bazylewicz z żółkwi. 

Do Glińska wyjechała komisja 
sądowo-śledeza z Żółkwi. 

OBRAZ WYSPIAŃSKIEGO. 

Komitet Budowy Muzeum Naro 
dowego w Krakowie zwraca się z 
prośbą do posiadacza obrazu 
względnie rysunku Stanisława Wy 
spiańskiego, przedstawiającega Ra 
tusz w Tarnowie, o łaskawe na- 
desłanie odbitki fotograficznej 
pod adresem Komitefu przy za- 
rządzie miejskim w Krakowie (Ra 
tusz). 

Komitet zamierza obraz ten re- 
produkować w swym wydawni- 
ctwie. 


E. C. Bentley i H. W. Alen so | 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopalówny) 


= Usłyszy pan, drogi przyjacielu, Gdy dostał rę 
kopis i dokument i gdy wręczył mi pieniądze, poin 
formował mnie grzecznie, że nie zamierza wydać 
Śrukiem książki, ale chce ją zachować dla swych 
własnych celów. Wtedy to pozwoliłem sobie ne 
utratę panowania nad sobą, Smagałem go słowami — 
tak, jak zdarza mi się bardzo rzadko. Uśmiechał się 
i wyślądał niesłychanie uradowany. Zagroziłem, że 
go zabiję, — wydawał się tym jeszcze bardziej za- 
chwycony. Potem powiedział mi — jakgdyby ta było 
najnaturalniejszą rzeczą na świecie, — że odkrył, iż 
Eunice Favieli jest jego najbliższą żyjącą krewną i że 
Po jego Śmierci odziedziczy po nim większą część 
majątku... 

rę Byłem zdziwiony — jak może sobie pan wyo- 
Brazić — wprowadzeniem nazwiska, którego żaden 
kpe an e do tej chwili. Powiedziałem jed- 

ME najzipa iej szczerze, że zachwycony jestem tą 
wiadomością. Jakże mogło być inaczej? Powiedzia- 
tem sakie, że nic nie odpowiadałoby mi bardziej od 
wzięcia sobie Eunice za żonę w charakterze spadko- 
Merczyni takiego majątku — i posiadania tymcza- 
sem w odwodzie milionera, który by mi służył po 
mocą, odpowiadającą wytworzonym warunkom, 
Przyrzekłem sobie, że Poczynię kroki, aby znowu 
Lejść sie z nią niezwłocznie 


— Tak, pojmuję to jasna — rzekł Trent ze ztozu- 
mieniem, — Zupełny raj dla pana.. pasożytować 
przez reszię życia na kobiecie z pieniędzmi, która 
mie może się wyleczyć ze swego idiotycznego afektu. 

Wetherill podniósł rękę, jakgdyby z łagodną na 
gang. 

— To są słowa — odparł łagodnie. — Niech pan 
mie zapomina, drogi przyjacielu — co mówiłem o po 
trzebach geniusza. Ale niech mi pan pozwoli dokoń- 
czyć.. Otóż poinformował mnie, że Eunice jest jega 
najbliższą krewną i przyszłą spadkobierczynią, 
MW imaginacji rozkoszowałem się ujawnioną w ten 
sposób, przyjemną perspektywą. Ale co wtedy po 
wiedział ten złośliwy starzec — ten potwór z ordy- 
narnymi przesądami? 

— No co? 

— Powiedział, że zamierza położyć kres wszel- 
kim stosunkom między Eunice a mną. Powiedział to 
z wyraźną, nieukrywaną przyjemnością, jak gdyby 
rozkoszawał się jakimś smakowitym kąskiem. Przy” 
znaję, że onieminłem ze zdumienia i oburzenia, ale 
on w dalszym ciągu wyjaśniał znaczenie swych 
słów. Powiedział, że na mocy warunków testamen 
tu Eunice nie odziedziczy nic — oraz, że nie dosta- 
nie nic za jego życia, o ile nie przyrzeknie odrazu 
zerwać ze mną niezwłocznie wszelkich stosunków 

i nie będzie trzymała się ściśle tego warunku na 
przyszłość. 

Wetherill urwał, jak gdyby chcąc, aby słuchasz 
uświadomił sobie cały bezmiar tej potworności. 

— Ze sposobu, w jaki to powiedział, — ciągnął 
dalei — zrozumiałem. że inż nanisał testament i to | 


kładło kres moim nadziejom, I tak by było, gdyby 
żył dosyć długo, aby móc wykonać ewe potworne 
zamiary. Stary łajdak o czarnym sercu. Po tym, gdy 
zawiódł mnie na sam szczyt nadziei! No, ale jestem 
dostatecznie filozofem. Gdy pożeśnałem się z nim, 
odrzuciłem od siebie w zupełności myśl o Eunice. 
Ostatecznie wyciągnąłem od niego sumę dostatecz 
nie dużą na pokrycie swych potrzeb przez dłuższy 
czas — i o tyłe byłem górąl A teraz — dzisiaj, dro 
gi przyjacielu — niech pan sobie tylko wyobrazi ma 
je uczucia.. nagły błysk nowego i pewnego szczęś 
cia.. gdy pan powiedział mi, że Randolph w końcu 
umarł bez testamentu! — Rozłożył ręce wspaniałym 
gestem. 

— Rozumiem! Rozumiem| — zawołał Trent we 
soło, — Dlatego wyprostował się pan tak raptownie, 
gdy usłyszał pan radosną wieść. Jak pan mówi, mo 
gę wyobrazić sobie pańskie uczucial Eunice dosta 
je pieniądze, — pan porywa Eunice — a miłość uni- 
cestwia buntownicze spory! Boże! Czy ta nie də 
syć, aby koń się uśmiał? Wybuchnął hałaśliwą we 
sołością, która sprawiła, iż wiele osóŁ w pokoju oč- 
wróciło się z zaciekawieniem na krzesłach. 

-— Pańska imitacja konia jest bardzo pochłebia 
jąca — rzekł Wetherill, Zbladł nagle i głos jego 
brzmiał trochę nierówno. — Czy mógłbym się do 
wiedzieć, co pana tak kawi? 

Trent podniósł się i skierował da odejścia. 

— Amo, oślel Zjawił się jedyny syn Randolpha, 
zaopatrzony we wszystkie dowody identyczności... 
Eunice Faviel nie dostanie ani grosza! 

(Ð. c. n}. 


W Gdyni w czasie ladowania 
skrzyń z jajami na statki „Lwów“ 
| „Warszawa“ zerwał się strop u 
dżwigu mechanicznega, wskutek 
czego 20 skrzyń z jajami spadło 
na ziemię. W jakiś czas potem 
ma skutek zlego umocowania ła- 
dunku, ześlizgnęła się ze stalowej 
liny dźwigu 16 skrzyń ; znowu m- 
nęło na nabrzeże. Wreszcie na 
skutek zepsucna się dźwigu, za- 
czepiło przy podnoszeniu a wa- 
gon kolejowy dalszych 18 skrzyń 
i spadł ona ziemię. W ten sposób 
uległo zniszczeniu 55 skrzyń z ja- 
jami, a ogólna ilość potłuczonych 
jaj wynosiła około 40.000 sztuk 


Kącik radiowy 


Z LETNIEGO KONKURSU, 

Powodzenie Wielkiego Letniego 
Konkursu Radiowego przeszło wszał. 
kie oczekiwania, Chociaż dotychezaa 
odbyły się tylko trzy audycje kon. 
kursowe, a termin nadsyłania odpo- 
wiedzi upływa dopiero dnia 16 wrze. 
Śnia — do Polskiego Radia nadesła. 
no już przeszło 80 tys. odpowiedzi. 

A przecież w sierpniu odbędą się 
jeszcze dwie andycje: dn. 14.8 i dn. 
28.8 o godz. 17.30. Kto więc dotych. 
czas jeszcze nie jest zdecydowany 
jak uszeregować czterech pieśniarzy: 
T. Faliszewskiego, M. Fogga, J. Po- 
pławskiego i S. Witasa według ich 
popularności, mal jeszcze możność 
ustalenia swego sądu. 

Przypominamy, że odpowiedzi kon 
kursowe powinny zawierać imię, naz 
wieko i adres abonenta, numer ze. 
zwolenia radiowego, urząd pocztowy, 
w którym odbiornik został zarejestro 
wany, oraz listę pieśniarzy, 


„KAŻDY MOŻE BYĆ ELEKTRO. 
TECHNIKIEM W SWOIM DOMU*. 

Inż. Antoni Stachowicz wygłosi 
przed mikrofonem pog: e p. b 
„Każdy może być elektrotechnikiem 
w swoim domu". Po wysłuchaniu tej 
pogadanki będziemy już wiedzieli co 
rabić, gdy nagla zgaśnie Światło. Nie 
będziemy już więcej skręcali sznt- 
rów telefonicznych w dziwne es.flo. 
resy. Przestaniemy być bezradni wa- 
bec „spalonych korków" i zniszezo. 
nych bezpieczników. Nie dopuścimy 
da pożaru, z powodu krótkiego spię. 
cia. Oto korzyści jakie obiecuje nam 
tą pogadanka; wygłoszona ona z0- 
stania dn. 4.8 o godz. 17.50. 


ROWERY 


wyścigowe, balonowe, turystycz: 
ne, damskie i dziecinne. Radia 
wiedeńskie Kapsh i Echo—: 
również gramofony od 54 zł. 


Warszawa 
Sae olay 25 „Rekord* 


Radio warszawskie 


ŚRODA — WARSZAWA 1: 615 
Pieśń, 6.18 Gimnastyka. 6.39 Płyty. 
7.00 Dziennik poranny. 7.10 Płyty. 
8.00 Przerwa. 1157 Sygnał czasu. 
12.03 Dziennik południowy. 12.16 Po. 
gadanka rolnicza. 12.25 Orkiestra sa. 
lonowa. 13.00 Przerwa. 15.45 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.00 Szkie Gusta 
wa Morcinka. 16.16 Koncert solistów, 
16.45 „6 sierpnia 1914“, 17.00 Kon. 
cert rozrywkowy. 17.60 Pogadanka. 
18.00 Chwila Biura Studiów. 18.10 
Program na jutro. 18.15 Płyty. 18.50 
Pegadanka aktualna, 19,00 Słynni dy- 
rygenci. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Lekki koncert, 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna, 
21.00 Koncert chopinowski, 21.45 
„Kapral Szczapa*, 22.00 Muzyka ta- 
neezna, 22,50 Ostatnie wiadomości, 
przegląd prasy i komunikat meteoro- 
logiczny, 

WARSZAWA II: Koncert symion. 
14.00 Inform. i progr, na jutro. 14.06 
Płyty. 15.00 Pogadanka ektualna. 
15.10 życie kulturalne stolicy. 15.16 
Koncert solistów. 22.00 Wiadomości 
sportowe, 22.05 Płyty. 23.00 Nowe 
wiersze Leopolda Staffa. 23.15 Płyty. 

CZWARTEK, 5 Sierpnia, 

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muz. z płyt. 7.00 Dzien, por. 7.10 
Muz, z płyt 12.00 Hejnał. 12.03 
Dzien. połud. 12.15 Uprawa roli pod 
oziminy — pog. 12,25 Konc, rozryw- 
kowy. 15.45 Wiad, gospod. 16.00 Na 
siodełku motocykla — pog. dla dzie. 
ci. 16.15 Muz. salonowa. 16.56 Mój 
weekend. 1710 Symfonia Beethove- 
na. 1750 Poradnik sportowy, 18.05 
Pog. społ. 18.10 Program. 18.15 Muz. 
lekka z płyt. 18.60 Pog. akt. 19.00 
Teatr Wyobraźni: Piosenka legiono- 
wa na kwaterze. 19.40 Pog. alt. 
19.50 Wiad. sportowe. 20.00 Kone- 
Ork, Wileńskiej. 20,50 Dzien. wiecz. 
21.00 Wiad. roln. 2116 Ze Zlotu 
Skautów w Holandii. 21.45 Kapral 
Szczapa — opow. K. Krzewskiego 
(ez. IV). 22.00 Apel poległych. 22.05 
Utwory fortepiznowe na 4 ręce i pie- 
śni. Ark, Bukin 1 Wł. Walentynowicz 
— fortepian, Ada Wiłowska - Kamiń 
ska — Śpiew. 22.50 Ost. wiad. dzien. 
wierz. 

WARSZAWA TI. 

18.00 Konc. rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacji i gram. 
14.06 Mehudi Menuhin gra. 15.00 Jak 
spędzić święto? 15.10 Muz, tan. 22.00 
Wiad. sportowe. 22.05 Muz. lekka 
(płyty). 23.00 Reportaż z życia, 
28.15 


ramerwinwa | 


T. U. R. w Krakowie urządza 
dwudniową wycieczkę do Gdyni 


nad Polskie morze, w dniach 15 i 16 sierpnia r. b. 


Koszta wycieczki zł. 18.60, w 


nocleg, zwiedzenie portu motorówkami po morzu. 
Zgłoszenia przyjmują do dnia 5 sierpnia r. b. 


Naprzodu" i Biblioteka T, U. R. 


$tr. 6 


KRONIKA RKRRAROWSKRA 


Rocznica wymarszu Kadrówki 


czym mieścł się: przejazd koleją, W dalszym ciągu złożyli: Tow. 


Administracja 


Przykład solidarności robotniczej 


Robotnity cegielni poparli akcję robotników 
fabryki Fróhlicha 


Podaliśmy wczoraj wiadomość 
o zakończeniu zatargu w farbiarni 
futer Fróblicha. 

Do wygrania akcji walnie przy- 
czynili się robotnicy okolicznych 
cegielň i samorzutnie poparli wal- 
kę robotników farbiarni. Na wia- 
domość o zaangażowaniu przez 
pracodawcę 10 łamistrajków, ro- 
botnicy cegielniani porzucili pra- 
cę, udali się pod farbiarnię i nie 


Zwycięskie zakończenie akcji 
w firmie Pajęckiego 


W fabryce białoskórniczej Pa- 
jętkiego, panowały do niedawna 
horendlane' wprost stosunki. Pra- 
dawca żądał pracy ale zarobki 
wypłacał ze znacznym  opóźnie- 
niem. 

„Stan -zmienił się od chwili, kiedy 
robotnicy przystąpili do organiza- 
cji zawodowej, Ponieważ praco- 
dawca mimo interwencyj nie 
chciał uregulować zaległych płac, 
toboinicy przystąpili do straj- 
ku. Wtedy dopiero pracodawca 


zmięki i rozpoczął pertraktacje. Z | 


W sprawie akcji robotników gardarskich 
w Dobczycach 


W notatce naszej w N-rze z dn. jbera i Muwiera a nie Perlbergera, 
3i.8. br, omawiającej położenie i | który posiada garbarnię w Wie- 
robotników, garbarskich w |liczce, gdzie stosunki pracy i pła- 


akcję 
Dobczycach wkradła się pomyłka. 


Akcją objęta jest fabryka Schrei- | rową. 


Zgromadzenie kolejarzy 
w Oświęcimiu 


W dniu 28.7 br, odbyło się dość 
liczne zgromadzenie członków Ko- 
da ZZK. w Oświęcimiu. — Na zgro- 
madzeniu przewodniczył prezes 
Zarządu Koła kol, Kiebzak, proio- 
kół prowadził sekretarz Koła ZZK 
kol. Żaczek. 

Qbszerny referat wygłosił czła- 
nek WW, ZZK, kol. Bator, który 
scharakteryzował obecną sytuację 
w kolejnictwie, omówił uchwały o- 
stłatniego Walnego Zjazdu Krajo- 
wego ZZK i sytuację organizacyj- 
ną. W dyskusji przemawiało kil- 
ku z pośród zebranych członków, 
poruszając bolączki służby przeło- 
kowej, parowozowej i warsziąto- 
wej, póczem uchwalono rezolucję, 
którą podajemy w skróceniu. 

REZOLUCJA 


Zgromadzeni, po wysłuchaniu refera- 
in przedstawiciela ZZK, a nytuacji o- 
hecnej i o zabiegach Związku ZZK o- 
koła zrealizowania postulatów praca- 
wników kolejowych, emerytów, renti- 
stów i wdów, uchwalają: 

1) Domagać się wszczęcia  energicz- 
nych kraków u powołanych do te 
czynników rządzących i administracji 
kalejowej o zniesienie xpecjalnego po- 
datku, nałożonego na upossżenia, wy- 
nagrodzenia i zaopatrzenia od XI 1935 
roku i którego potrąconie, w myśl ów- 
rzesnych oświadczeń obecnego p. mi- 
nisira Skarbu, miało trwać tylko do 31 
października 1937: rokn. Żądanie to wy- 


suwają zebrani wobec krążących upor- | *7 


czywie wieści, że Rząd nori się z za- 
młarem przedłużenia dalszego okresu 


jących listy zbiórkowe, oraz wszy” 
stkie organizacje, by wpłacały ze- 


dopuścili damistrajków do pracy. 
Zarówno postawa strajkujących 


w iach Zwi E 
jak i też poparcie ze strony cegla- e che ARCH 


Przemysłu Skórzanego Oddział I 


EM SARI meere og 1 | w Krakowie zawar umowę zbioro 
stępstw i do cofnięcia wypowie- wą z firmą „Krawar” 
dzeń. 5 i 


Robotnicy uzyskali podwyżkę 
od 5 do 12 procent. W umowie za 
strzeżono, że przyjmowanie i zwal 
nianie robotników będzie się od- 


Zachowanie się robotników ce- 
gielni niech będzie przykładem dla 
innych robotników jak należy po- 
stępować w wypadwu gdy. chodzi 
o los towarzyszy. 


Jak już pisaliśmy, majstrowie 
piekarscy chcąc rozbić klasowy 
Związek Rob. piekarskich założyli 
chrześcijański Związek  robotni- 
czy. Do tego Związku odkomende 
rowali sekretarza cechu niejakie- 
go Podoleckiego. Bezrobotnym o- 
biecywano „złote góry”, byle tyl- 
ko przysłąpili do Związku. Znala- 
zło się kilkunastu robotników, któ 
rzy w nadziei uzyskania pracy 
wstąpili do tego związeczku. Za- 
tedwie kilku dostało pracę, ale na 
jakich warunkach! Robotnik musi 
pracować po 14 godzin dziennie 
za lichym wynagrodzeniem. Sżó- 
sły dzień pracy dla bezrobotnych 
znieśli ci arcychrześcijanie, 

Kiedy 


początku szło opornie, gdyż fabry- 
kant sądził, że strajkujący zała- 
mią się i zgodzą się na jego wa- 
runki. Kiedy jednak zauważył, że 
robotnicy nieugięcie stoją przy 
swoich żądaniach,' podpisał umo- 
wę, regulującą normalne tygodnio 
we wypłaty oraz zapłatę zaległa- 
ści za ubiegły okres. 

Dzięki zorganizowaniu się w 
kłasowym Związku .i dzięki soli- 
darności rohotnicy uzvskali suk- 
ces, 


bezrobotni 


Tadeusz Lotko (Libiąż Wielki) 
zł. 6. Oddział Żeglugi (Kraków) 
zł. 30. Tow. Jan Purchla (Bogu- 
szowice) zł. 16.15. Koło Z. Z, K. 
Kiwerce zł. 7.50. Tow. A, F. Ko- 
walski zł 1. Lista nr. 16 zł. 5.50. 
Uprasza się wszystkich posiada- 
zawiedzeni 


Papełniła samobójstwo na stacji 
w Prokocimiu 19-letnia dziewczy* 
na, rzucając się pod pociąg. 

Koła przefeźdżającego pociągu 
odcięły nieszczęśliwej głowę, ręce 
i lewą nogę. Samobójstwo wy- 
warło wstrząsające wrażenie 


cy są uregùiowane umową zbio- 


trzymujących liczniejsze rodziny, nie 
złagodzą bynajmniej nędzy i nìedostat- 
ku w rodzinach kolejowych—e obdzie- 
lena tymi zajomogami ma być zaled 
wie znikama część pracowników kole- 
jowych, potrzebujących istatnie doraż- 
nej pomocy. 

Z tych też względów domegają się 
zebrani rozszerzen.» doraźnej pomocy 
ma wszyslkich pracowników kolejowych 
i emerytów jeszcze przed nadejściem 
zimy i przed znsudniczym uregulowe- 
niem uposażenia, wynagradzenia i zao- 
patrzenia pracowników kolejowych i e- 
merytów. 

3) Zebrani domagają się przywróce: 
nia pełnej wysługi emerytalnej za lata 
slużby zabgrczej drogą uwolnienia e- 
merytów kolejawych ad działania roz- 
perządzenia o obniżce tej wysługi o 
259%, co jest jaskrawym ograniczeniem 
dobrze nabytych, wysłużonych i opła- 
conych praw. 

4) Zebrani domagają się przywróce- 
nia urlapów wypoczynkowych w pier- 
watnej wysokości, zgodnie z wnioskami 
złożonymi w M. K. przez Z. Z. K. 
przyczym podnoszą z całym naciekiem 
brak odpowiedniej ilości personelu, nie 
wystarczającego dzisiej na zaslępiiwa 
za pracowników chorych, — dzięki 
rzemu urlopy wypoczynkawe albo rze 
są zupełnie udzielane, bądź leż zmusza 
się pracowników da wzajemnych zm 
stępatw przez ścieśnianie turnusów służ 
bowych, co równa nię ławaniu przepi- 
sów o czasie pracy, powodując nadmier 
ne 1 nadludzkie przeciążania pracą po- 
zostałych pracowników, w następstwie 
cego dochodzi do katustrof kolejo- 
“i 
5) Zebrani domagają się otwarcia a- 
wansów, oraz nstalenia turnusów służ- 


Przed kilku dniami czytaliśmy 
w prasie socjalistycznej artykuły, 
przedstawiające murowaną Gdy: 
nię, — Gdynię luksusu 1 bogactwa, 
oraz Gdynię drewnianą --- nędzy 
i rozpaczy. 

Dzisiaj wypada nam zabrać 
głos z drugiego krańca Rzeczy- 
pospolitej, z szumnie reklamowa- 
nej perły polskich uzdrowisk — 
Zakopanego. Jak tam, tak i tu 
istnieje odwrotna strona medalu; 
obok luksusu i dobrobytu istnieje 
nędza, ucisk i niesłychany wyzysk. 
Jedno i drugie mieści się w tych 
samych domach. 

Mamy tu na myśli klasę najbar- 
dziej upośledzoną i wyzyskiwaną 
— służbę domową i hotelowo-pen- 
sjonatową. Tak się jakoś składa, 
iż dotychczas nasze ustawodaw- 
stwo najbardziej po macoszemu 
potraktowało tych, których z racjł 
swego zawodu i bezpośredniej 
zależności od pracodawcy należa- 
loby otoczyć jak najdalej idącą 
ochroną prawną. Niestety dzieje 
się wręcz odwrotnie, 

Służba hotelowa pracuje od g. 6 
rano do godziny 12 w nocy, á czę- 
sło jeszcze dłużej, za marne po 


Przyznene oslninia przez Min. Ko: 
munikacji zasiłki dla pracowników w- 


potrącania tego padatkn. bowych zgodnie z  ohowiązyjącymi 


Dalsze polrącanie »pecjalnego podal 
ku w okresie po 1.X. 1937 równałoby 
się kołastrofalnemu zburzenin i tik jnź 
niezrównoważonych budżetów doma- 
wych pracowników kolejowych. 

2) Domapać się zmiany przepisów 
emerytalnych, pragmatyki ałużkowej i 
przepisów uposnżeniowych w kiernnku 
przywrócenia pełnej wysługi emetytal- 
nej, zasady stosowania  etarszeńsiwa 
przy awansach i przeszeregowaniach, 
automalycznych awa fm_przyzna: 
nia dodatku ekonomicznego dla człon: 
ków radzin pracowniczych, oraz zwrotu 
opłat szkolnych, wzgl. wprowadzenia 
bezpłatnego nauczania dzieci pracowni- 
ków kolejowych i emerytów. 

Wzrastająca i niehamowana drożya 
na artykułów płorwszej potrzeby spi 
wadowałn dalsze zubożenie i zad 
nie rodzin prarowniczych i emerytów 
ase wiar 


przepisami na P. K, P, Z uwzględnie- 
niem istotnych potrzeb i warunków lo- 
kalnych, w jakich wykonywaną jest cięż 
ka praca kolejarzy. 

6) Zebrani kładą silny nacisk na re- 
alizację wymienionych wyżej spraw, 
zwracając się do Z. GŁ Z. Z. K. o wy- 
warcie odpowiedniego naciska na po- 
wałane do załatwienia tych spraw 
władze i organa Adaministracji Kole- 
jowej, wzywając ogół kolejarzy do sku- 
pieniz się w szeregach Z. Z. K. dla z 
tgcznega poparcia przedkladanych żę 


1) Zebrani wyrażają Qrganam Związ- 
ku Z. Z. K. pełne zaufanie, wzywając 
do wytęionej akcji w obronie ich praw 
do życia. 

Zgromadzenie miala przebieg 
bardzo poważny, zakończono je 
okrzykiem „Niech żyje ZZK.I* 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERUK. 


żywienie i mieszkanie, przeważnie 
gdzieś w suterynach, w pralni, w 
kuchni, na stryszku j za marnć 
parę złotych miesięcznie, Jeże! 
weźmiemy płacę „podkiichennej 
która najczęściej wynosi aż 20 zł. 
miesięcznie, jeżeli przyjmiemy, że 
przepracuje cały sezon, trzy mie- 
siące, zarobek wynosi 60 zł.; z te 
go trzeba się ubrać, reszta (7) a 
ile pozostanie, potrzebna jest na 
miesiące martwego sezonu na ży- 
cie i mieszkanie. Porlierzy poko- 
jowe i t. p. w większości nie otrzy- 
mują żadnego wynagrodzenia 
prócz „napiwku“. 

Związek Zawodowy Robotników 


Musi stanąć w Krakowie 
Dom-Pomnik Ignacego Daszyńskiego 


hrane kwoty na rachunek bieżący 
m. 348 w Komunalnej Kasie Osz- 
czędności m. Krakowa. Pocztą do 
Komunalnej Kasy m. Krakówa na- 
leży wpłacać blankietami nadaw- 
czymi P. K. Q. 440.000, na środ- 
kowym odcinku pa drugiej stronie 
wypisać: „na rachunek bieżący 
nr. 348, Dom Robotniczy im. Igna- 
cego Daszyńskiego w Krakowie“, 


Zawarcie umowy w firmie „Krawar” 


bywało po uprzednim porozumie- 
niu się z delegatami robotniczymi. 

Na zebraniu robotnicy wyrazili 
uznanie dla delegatów i jednomyśl 
nie przyjęli warunki umowy. Wy- 
brano nową delegację w składzie 
taw. tow. Piszkowa, Surówków- 
na, Branfeld | Lewkowicz. 


Jak chadecy kiwają robotników 


zwrócili się do p. Podoleskiego 
aby stosownie do przyrzeczenia 
dał im pracę, w odpowiedzi usły- 
szeli „róbcie sobie co chcecie, ja 
wam pracy nie dam". Oburzeni 
tym robotnicy powiedzieli p. se- 
krełarzowi kilka słów prawdy. 

Akcja  majstrów piekarskich 
zmłerza do obniżenia płac, do znie 
sienia ochrony pracy, do uczynie- 
nia z robotników białych niewol- 
ników. W tych „zbożnych” roz- 
miarach pomaga im chrześcijań- 
skich związek zawodowy, 

Oto tak w piaktyce przedsta- 
wiają się głoszone przez tych oso- 
bliwych katolików wzniosłe zasa- 
dy nauki chrześcijańskiej, 


Samobójstwo 19-letniej dziewczyny 


wśród przygodnych widzów i po 
dróżnych. Jak ustalono, samobój: 
czynią jest 19-letnia Aniela Parda 
z Piasków Wielkich, która po 


kłótni z narzeczonym dokonała sa- | Tylko 


mobójstwa. 


w Zakopanem 


wej i Pokrewnych Zawodów w 
Polsce, Oddział w Zakopanem, 
w ubiegłym zimowym sezonie pad- 
pisał z Gremium  Właścicieli * 
Dzierżawców Hoteli i Pensjonatów 
umowę zbiorową, gwarantującą 
pracownikom 10% dochodu od 
płaconego przez gościa rachunku. 

Naturalnie, uszczuplenie do- 
chodów. o wspomniane 10% bylo 
pp. pracodawcom, zrzeszonymi we 
wspomnianym Gremium Właści- 
cieli i Dzierżawców Hoteli i Pen- 
sjonatów bardzo nie na rękę, ia 
też pod koniec sezonu zimowego 
Gremium umowę tę wypowiedzia- 
ło. Od tego czasu, mimo usilnych 
słarań ze strony Związku Służby 
Domowej, mimo odbytych kilku 
konferencyj, umowa do skutku nie 
doszła. Wobec tego Związek 
zwrócił się do Min. Opieki Spo- 
łeczrtej o powołanie Komisji Raz 
jemczej i znów daremnie, [nspek- 
łor pracy 41 Obwodu w Nowym 
Sączu pismem z dnia 8.VII b. r. 
donosi, że Minisierium poleciła 
mu zakomunikować, iż powoła- 
nie Komisji Rozjemczej nie wcho 
dzi w rachubę, polecając prowa- 
dzenie bezpośednich rokowań z 
pracodawcami. 

Dnia 27 lipca odbyła się konfe- 
rencja, która nie dała żadnego re- 
zultatu. Propozycje, wysuwane 
przez przedstawicieli Gremium, 
zakrawaly na kpiny. Propono- 
wano tygodniową oplatę od go 
ścia w minimalnych slawkach, 
naprzykład w  czwartorzędnym 
pensjonacie za tygodniowy pobyt 
ad jednej osoby dla portiera i sa- 
lowej po 60 gr., jeżeli zaś w jed- 
nym pokoju zamieszka dwie osoby 
i dziecko, to zarobek dla wymie- 
nionych wyniósłby aż po 1 zł. 5 gr. 
tygodniowo, z tym, iż pracodaw- 
cy przyjmują służbę, wydają roz 


Dozorców Domów, Służby Domo- | kazy, a obsługę płaci gość, za cu 


Qdhito w drukarni Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik“, 


W związku z rocznicą wymar- 
szu I-ej kompanii kadrowej odbę- 
dą się w dniach 5 i 6 sierpnia uro- 
czysłości „Marszu szlakiem Ka- 
drówki”. 

We czwartek 5 bm. o godz. 7 
wieczór wyruszą z Rynku gł. od- 
działy Związku strzeleckiego i 
pokr. organizacyj na Wawel do 
krypty Srebrnych Dzwonów, na- 
stępnie udadzą się do Oleandrów, 
gdzie po raporcie nastąpi odczyta- 
nie historycznego rozkazu z dn. 6 
sierpnia 1914 r. į apel poległych 


Morderstwo 


Wezwano pogotowie ratunkowe 
do Liszek, gdzie w pewnym mo- 
mencie niejaki Sroka, prawdapo- 
dobnie pijany, ugodził kosą tam- 
tejszego restauratora, Bronisława 


DOLINIARZ W POTRZASKU. Józef 
Romaniak zatrzymany został za kra: 


Tarnowskiego, zam. przy nl. Lubicz 36. 


NA GORĄCYM UCZYNKU. Karol 
Laskowski został zatrzymany xa usilo- 


Król. Młynów, Tei. 106-32 


Kraków, ul. Łobzowska 5. 


Specjalny wyrób chleba w najlepszym 


gatunku. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 4 sierpnia — noc 

Goldberger Henryk — Jagiellońska 
L. 11, tel. 12846. 

Ralski Lesław — Król. Jadwigi 29, 
tel. 159-30. 

Fischer Jan — Michałowskiego 1, 
tel. 174-99. 

Fisenberg Samuel — Wielopole 13/7, 
tel. 126-66, 


Po Zł. 10.— 


miesięcznie. 
Aparat radiawy, Rower, Gramofon. 


im FALA 


Kraków, Zwierzyniecka 17 


w 


Wyzysk pracowników hotelarskich 


jednakże pracodawcy nie chcieli 
brać żadnej odpowiedzialności. 

Delegaci służby domowej, chcąc. 
za wszelką cenę doprowadzić do 
zawarcia umowy, godzili się i na 
ten system wypłaty, żądając opłat 
według stawek zawartej umowy w 
Krynicy. Gremium żądanie to od- 
rzuciło i konferencja została zer- 
wana. Delegaci służby domowej 
przed opuszczeniem konferencji 
postawili wniosek o zwołanie Ko- 
misji Rozjemezej w myśl nowej 
ustawy, 

Nie możemy tu pominąć mil- 
czeniem zachowania się inspekto 
ra pracy 41 Obwodu, p. Szałaga 
na. Na konferencji p. inspektor 
popierał stronę pracodawców, 
starając się wpływać na delega- 
cję robotników a przyjęcie propo- 
zycji Gremium, zaś pod adresem 
delegata przewodniczącego Związ- 
ku Slużby Domowej, tow. Wali- 
nowicza, rzucał złośliwe i ubliża- 
jące docinki. 

Mamy nadzieję, iż Ministerium, 
na mocy obowiązujących ustaw 
ureguluje tę sprawę i ukróci wy 
zysk, stosowany w przemyśle ho- 
telowo - pensjonatowym w Zako- 
panem. 


|-szej kompani kadrowej. 
W piątek 6 bm. o godz. 3 rana 


|po odczyfaniu rozkazu i przemó- 


wieniach p. wojewody krakow- 
skiego i prezydenta miasta, wyru- 
szą patrole historycznym szlakiem 
do Kielc. 

Polskie Radio będzie nadawało 
od czwartku 5 bm. do niedzieli 8 
bm. słuchowiska legionowe oraz 
wiadomości z przebiegu marszu. 
Ponadto na Rynku gł. będą wy- 
świetlane okolicznościowe filmy. 


w Liszkach 


Mądrego, zadając 
ranę w brzuch. 

Nieszczęśliwemu wypłyręly na 
wierzch przecięte jelita. Lekarz 
pogotowia stwierdzi jednakże już 
tylko zgon. 


mu straszliwą 


Fistorie dnia 


| 


dzie? kwoty 70 zł. na szkodę Mariana |L. 1. 


ia do mieczkania Jakuba 
przy ml. Sitrzazewskiega 


'kchaja, 


NIE UDAŁA SIĘ MU WYPRAWA. 
Michał Bura zatrzymany został w narzę 
dziami do włamań. 

„RODAKÓW ROZMOWY”. W resta- 
macji „Regina“, przy nl. Kobierzyń- 
skiej 47, powstała bójka na Ne pors- 
chumków osobistych, między Józefem 
Filipkiewiczem i Leonem Florczykiem, 
w czacie której Filipkiewicz zadał Flor. 
czykowi kilka ran kłntych nożem srewa 
kim w okolicę łopatek, Wezwane Po- 
gnlowie Rutnnkowo przewiosło Florczy 
ka da Ukezpieczalni Śpołecznej, skąd 
pa zeszycia ran został oddany pod opie 
ke domową. 


Radio krakowskie 


ŚRODA, 4 sierpnia, 

12,15 Kilka informacji. 18.55 Chór 
i orkiestra (płyty). 15.05 Slawni pia- 
méd (płyty). 1540 Lokaine wiado. 
mości gospodarcza (giełda). 18.10 
Program. 18.15 Z tamtej strony ocea 
nu (płyty). 18,46 Lok. wiad. sporto- 
we. 19.00 Lekka muzyka kameralna 
w wyk. Zespołu  Instrumentalnega 
Krak. Tow. Muzycznego pod kier. 
F. Nierychły (do Lwowa). 23.00 No- 
we wiersze Leopolda Staffa, recytuja 
Zofia Małyniczówna (z Warszawy 
II). 23.15 Muzyka taneczna (plyty 2 
Warszawy II). 

CZWARTEK 5 SIERPNIA 

12.15 Audycja dla 
skich w opr. Toli Rettingerowej. 
13.55 Koncert popularny (plyty). 
15.05 Kilka słów o kulturze fizya- 
nej. 15.10 Mistrzowie fortepianu — 
płyty. 1525 „Lektura poobiednia `: 
Kanela  Malouszyńskiego 
przez dziesiąte" czyta Marią Raka. 
szowa. 15.40 Lokalne wiadomości ga 
spodarcze (izba rzemieślnicza). 
17.10 Symfonie L. v. Beethovena. 
IV-ta andycja (płyty z Warszawy). 
18.00 Kilka informacyj, 18.05 Chwil 
ka spoleczna. 18.10 Program na 
dzień następny. 18.15 „Angielskie 
i amerykańskie zespoły wokalne”. 
Todzi. 18.45 Lokalne wia- 
sportowe. 23.00 Orkiestra 
Harry Roy'a przygrywa (płyty). 


Repertuar 


TEATR im. J]. SŁOWACKIEGO 


GOŚCINNE WYSTĘPY 
STEFANA JARACZA 


Śrada, 4.VIH „Wożny i minister“. 
Czwartek, 6.VTII „Ludzie ne krze', 
Cs grają w kinoteatrath 


ADRIA: „Bohater Teksasu" 1 „Noe 
w Operze”. 

ATLANTIC: „Czarująca oczy” i 
„Zapomniane twarze”. 

BAGATELA: „Idziemy po szcżę- 
ście”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 
wam się podoba". 

PROMIEŃ: „Zemsta Johna Ell- 
mana” i „Żoną czy sekretarka”. 

STELLA; „Kobietą szuka mi 
i „Za krzywdę brała”. 

ŚWIT: nieczynne do dnia 13 sierp- 
make 


„Jak 


UCIECHA: „Skamieniały Jas" i 
„Królestwo za pocałunek”, 
WANDA; „Tylko raz kochała” 


(Joan Crawford, R. Taylor). 


Kronika bielsko-bialska 


Strajk okupacyjny w fabryce „Leńkć” 


W fabryce „Lenko“ w Aleksan- | protestowanie przeciwka  zarie* 
drowicacj, której magazyn spio-|rzonej znacznej obniżce stawek 
nął niedawno, wyrządzając milio: | dziennych W wyniku rokowań 
nowe szkody, wybuchł strajk 130| dyrekcja zobowiązała się utrzy- 


mać wynagrodzenie w dotychcza- 
sowych granicach, wobec czego 
strajk po 8-miu godzinach zlikwi- 
dowano. 


robotników i robotnic, zatrudnio- 
nych przy sortowaniu i suszeniu 
Inu, uratowanego przy pożarze. 
Strajk, kierowany przez zwią- 
zek zawodowy, miał na celu za- 


Warszawa, Warecka 7. 


